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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Cena numeru pojedyńczego mrk. 25 H 


OGŁOSZENIE. 
Zarząd Spółdzielni Pracowników Państwowych w Łodzi 


(dawniej Związek Ekonomiczny Pracowników Państwowych) 


podaje do wiadomości esłonków tejte Spółdzielni, iż w dnia 26 kwietnia 
1922 r. o godz. 5 po poł, w sali L M. C. A. (Piotrkowska 243) zwołuje 


Walne Roczne Zgromadzenie 


 pztoniów Spółdxielni z nastąpujacym porządkiem dziennym: 


1. Zsgajenie Zgromadzenia. 2. Wybór Prezydjum. 8. Odczytanie 
protoknłu z poprzedniego Zebrania. 4. Sprawozdanie Zarządu. 5) Spra- 
w.zdanie Rady Nadzorczej. 6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 7) Przy- 
stapienie do Zespołu Spółdzielni Spożywczych Pracowników taństwowycn 

omupałnych w Warszawie. 8, Sprawozdanie, tyczące sią przystąpienia 
do Związku Rewizyjnego Zespołu. 9. Podział zysków. 10. Podwyższenie 
póziałów, łącznie z tym zmiana paragrafa 7 statutu, 11. Wybór Władz 
Bpółdzielni (Rady Nadzorczej i Zarządu). 12. Wolne wnioski. 
UWAGA: Gdyby w powytszym l-ym iferminie Walne Zgromadzenie nie 
doszło do skutku, odboędsie się ono w pt 31, uwaga | Statutu w 2-im ter- 
minie w tejże sali w Jalin 26 kwietnia 1022 r. o godz.6-0] po poł, 1 będzie pra- 
wowioene bez wsględu ua ilość obecnych ozłonków. 


UWAGA 2; Prawo watępu na Ogólne Zgromadzenie mają ol ozłonkowie 
Bpółdzielni. rigen prsodstawią przy wejściu na salą dowód wpłacenia całko- 
witego udziału osłonkowskiego w kwocie 1000 mk. 

ZARZĄD. 
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Midi dziegieć rosyjski. 
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zowne, bo główny pacyfikator 
świata, p. Lloyd George od 
czasu do czasu zapowiada, że 
straci cierpliwość i ujawni, kto 
wreszcie zrywa  konterencję. 
Tej plamy nikt nie chce mieć 
na sumieniu, więc wszyscy 
spokojnie wracają do stolu. 
Po każdym takim powrocie 
delegacja francuska 1 ptzede- 
wszystkiem  opinja publiczna 
we Francji są coraz bardziej 
zdeorjentowane i zdenerwowa- 
ne. Ujawnia się wtedy krót- 
kowzroczność polityki powta- 
rzania głośno: „Non possumus*, 
kiedy wytrwać przy niej dhużej 
niż godzinę nie można. Kto 
chce miodem rosyjskim w becz- 
kach handlować, musi przy tem 


r. Rękopisów nie 


Wrażenia ogólne. 


Wczoraj sejm wznowił obrady. Quo- 
rum było niezwykle nieliczne. Jak 
stwierdził to jeden z mówców posel 
Putek, na sali obecna była jedna trze- 
cia część kompletu. 

Rozpoczęto od śmieci warszawskich 
przyczem nie uprzątnięto ich oczywiś- 
cie, a przygotowanie projektu, by to 
uprzątnięcie umożliwić odłożono do 
piątku, 

W. braku odpowiedniego audytorjum 
nie przystąpiono do zapowiedzianej 
dyskusji nad eksposé rządu, natomiast 
całe posiedzenie strawiono na dyskusji 
o gminie wiejskiej: czy ma ona być 
jednowioskowa, czy zbiorowa. 

Przy okazji poczubili się pozna- 
niacy z galicjanami, zarzucając sobie 
najgorszy wplyw na bieg spraw publicz- 
nych, St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


WARSZAWA, 25 kwietnia (Pat). 
Na dzigiejszem posiedzeniu sejmu 
klub narodowej partji robotnicze | 


Obrady sejmu. 


Walka za zielońem suknem 
krywającem stól obrad kon- 
erencjj genueńskiej, jak na 
froncie, to wzmaga się, to słab- 
mie. Objekt walki coraz to się 
zmienia, ale w gruncie rzeczy 
pee wciąż ten sam. Wy- 
liczymy pokolei jego Bevy: 
deklaracja rosyjska o powszech- 
nem rozbrojeniu, traktat w Ra- 
palio, wykonanie piątego pun= 
ktu uchwał w Cannes o pow- 
strzymaniu się od agresji wzglę- 
"dem sąsiadów, memorandum, 
dołączone do odpowiedzi ro- 
syjskiej. 

Przy każdej z tych kwestji 
„incydenty "rozgrywały się iden- 
tycznie aż do znudzenia. Dele- 
pacja rosyjska, albo nietniecka, 
albo obie razem robiły „pań- 
stwom zapraszającym” niespo* 
dziaukę. Delegacja francuska 
oburzała się. Lloyd George za- 
żegnywał burzę i ratował kon- 
ferencję, ile jeszcze takich zajść 
konierencja może wytrzymiać, 
orzec trudno. Zależy to zdaje się 
wyłącznie od stopnia zrówno- 
ważenia delegacji francuskiej. 
Bo, oczywiście, liczyć na to, 
aby w imię ocalenia konferen- 
ci wJelegacja rosyjska powstrzy- 
mała się od 


morandum: tu nastąpił kolejny 
„wybuch*. Delegaci francuscy, 
a za nimi i japońscy wycofali 
się z podkomisji rzeczoznaw- 
ców do sprawy odpowiedzi ro- 
syjskiej. Tylko co załatana dziu- 
ra rosyjska, znowu pękała. 
Wówczas rosjanie, fak wiadomo, 
z najzimniejszą krwią wycofali 


swe memorandum, i 


Potwierdziło się ty w calej 
okazałości przypuszczćnie, wy- 
powiedziane na temże miejscu, 
że polowa conajmniej wystą- 
pień rosyjskich na konferencji 
ma na celu tylko demonstrację. 
Kiedy osiągnięcie celu delega- 
cja francuska, znajdująca się 
wciąż w stanie wrzenia, im ułat- 
wi, natychmiast demonstracje 
likwiduje się. Delegacja fran- 
cuską pomaga w ten sposób 
„bolszewikom* w pracy, czyni 
to, oczywiście, nie z własnej 
winy, a pod wpływem dalekie- 
go, ale za to wciąż wylęknio- 


nego Paryża, który stoi z bro-|P 


nią u nogi, czekając, jaka no- 
wa krzywda spotka Francje, 
która najwięcej krwi z pośród 
państw zachodnich w wielkiej 
wojnie straciła i największe 
poniosła straty. Wyraźnie wi- 


O, 


„niespodzianek“ |dać, że pan Barthou nieraz i 


nie można, Jednego tylko moż- rad by wraz z p. Lloyd Ge- 
ne być pewnym, że po wywo-|orge'm nie „widzieć żadnych* 


Sa 


elektu rosjanie zawsze 
gotowi „cofnąć wszystko ćo 
kiedykolwiek powiedzieli.* Naj- 
charakterystyczniejsze było pod 
tym względem zajście z powo- 
du niemorandum, dołączonegó 
tlo odpowiedzi rosyjskiej. To, 
ko budziło największe obawy, 
% mianowicie zasadnicza odpo- 
więdź rosyjska, pomimo paru 


gestów wątpliwości ze story; 


francuskiej, przeszło jaknaispo- 
kojniej, Ale do tej beczki mio- 
du delegacja rosyjska dołączyła 
„yŻkĘ dziegciu w postaci me- 


A 


incydentów, dowiadywać się o 
nich dopiero z gazet, ale nie 
może, bo po to właśnie, aby 
móc iść drogą kompromisu, 
musi od czasu do czasu zro- 
bić skandal, — protest dla 
Paryża, 

Kiedy burza nabiera zbyt- 
nich rozmiarów, delegacia fran- 
cuska zaczyńa zapewniać na 
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do pomyślnego końca. 
rodzeja zapewnienia są 


¡niono następujące 


i pare łyżek dziegciu — łyknąć. 
Na to niema rady. 
St. Gr. 


Kronika nalityki polskiej. 


— Obrady polsko-czeskosłowac- 
kie w komisji parytetycznej do 
sprawy Cieszyńskiego, Spisza i O- 
rawy rozpoczną się w tych dniach 
w Opawie. 


„Odpowiadając na zapytanię pos. 
Gdyka co rząd uczynił w sprawie 
zatargu między właściciełami domów 
a dozorcami domów w Warszawie, 
min. pracy Darowski przedstawił 
akcię, podjętą przez rząd i zazna- 
czył, że rząd wobec odmowy projek- 
tu właścicieli domów, mając na u- 
wadze, że przepisy o nadzwyczajnej 
komisji roziemczej rozciągają się 
- tylko na rolnictwo, musi prosić sejm, 

m W min. spraw zagr. PoS | ażeby waźneść przepisów © nadzwy- 
f e zmiany: dr. gzajnej komisji rozjemczej, przedło- 
Jerzy Dzieduszycki został miano- zopej w dniu 28, rozciągnął na 
wany wicedyrektorem departa- | zatargi dozorców domowych. 
mentu administracyjnego. Dotych- Sejm zgodził sią na to, żeby sprawę 
czasowy wicedyrektor tego depar- ogęsiano do komisji prawniczej z 
tamentu p. Srokowski został Mia- | wezwaniem, ażeby przygotowała w 
nowany konsulem generalnym W |ejaqu 3 dni-sprawozdanie. Następnie 
r EE m inspekto: | sejm przykazał komisji ustawę 
> wji, z , ; M A A 
Holandiji i Szwajcarji | wyłączności przemysłowo-handlowej 
Miszkę mianowano kon- 
sulem w Kurytybie, a dotychcza- 
sowy tamtejszy konsul p. Głu- 
chowski powołany został do cen- 
trali w Warszawie, 


| Pos. Bojanowski imieniem koml- 
[sji administracyjnej złożył spra» 
|woczdanie o gminie wiej- 
skiej, podkreślając, że zbudowana 
jona jest na 8 głównych zasadach, a 
=, mianowicie, że gmina jest wszech- 
— Poseł polski w Paryżu hr. |Stanową. jednolitą w całym pań 
Zamoyski i poseł czschóówacki jesmo i że gminą jest zbiorową. Ta 
. Osuski otrzymali polecenie od ostatnia zagada mianowicie, czy ma 
swych rządów zwrócić się do rady  bIÓ prowadzona gmina wiejska zbio- 
ambasadorów o odroczenie terminu "0W% Czy też jednowioskowa, na- 


t ieci stręcza najwięcej wątpliwości i trad- 
a dle Ś AGAS ieaczyny, ności, Ostatecznie komisja o- 


¡świadczyła się za gminą 
— Mi». pracy p. Darowski zbiorową. Wprowadzono tylko 
wyjechał wczoraj wieczorem do | do projektu rządowego nowy dział od- 


| pówiedzialności dyscyplinarnej władz 

| gminnych, oraz opracowano gminną 
| ordynacją wyborczą. 

Pos. Erdman uważa, że ustawa 

cą a kapitałom w kopalniach, gminna powinna właściwie być roz- 

patrywaną łącznie z petre np 

rzqdzie powiatowym, wojewódzkim i 

Gos angielski | Polsce, ustąwą 4 darów władz administra- 

WARSZAWA, 25 kwietnia. cyjnych. Rząd, przekładając tylko 

(Telefonem). W „Times'ie* u-; ustawą o samorządzie gminnym, o- 


A ; |późnia prace ustawodawcze w tej 
kazała się korespondencia O | dziedzinie. Sama wystawa ma znacz- 


Zagłębia Dąbrowskiego w towa- 
rzystwie swego sekretarza inży= 
niera Konopoz:ńskiega dla zlik- 
widowania zatargu pomiądzy pra- 


Poseł Suligowski oświadcza się 
za terytorjaliością gminy, bo gmi- 
u na jest zarazem pierwszą częsiką 
Gg adzkristracji państwowej. 


wniósł interpelację w sprawie zbrod- | szli 
niczej akójj niemców va G. Siąsku. |cje w drodze trzech nowel do us- 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmają wyłącznie od 5--6 po poł, 


zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Poseł Matakiewicz wytyka luki 
finansowe i że administracja w gmi- 
[nie zbiorowej będzie o wiele droż- 
szą, wreszcie uważa, że ustawa w 
obecnym swoim brzmieniu wywo- 
łałaby ferment, szczególniej w Ma- 
łopolsce, a zwłaszcza tam, gdzie 
gminy o nierównym stanie rnająt- 
kowym miałyby się złączyć. Mów- 
ca sprzeciwia się ustawie i wogóle 
temu, ażeby ustawa ta stanowiła 
przedmiot dyskusji SECZEROOCW 

Poseł Hertz sądzi, że wszys 
kie błędy partyjne i polityczne 
powinny umilknąć przy tej zasa- 
dzie. Projekt nie jest wprawdzie 
doskonały, lecz jest pierwszą Te- 
formą do samorządu wiejskiego. 
Jednolite ustawodawstwo dla Sa 
morządu giminnego przyczyni się 
do zatarcia różnie dzielnicowych. 

Poseł Putek uważa, że bez tej 
ustawy Polska może się jeszcze 


j)jakiś czas obejść i że należy spra- 


wę tę dołożyć do przyszłego Sej» 
mu. Jeżeli wysuwany jest, między 
innemi, argument, ze w Kongre- 
sówce życie samorządowe nie jest 
uregulowane, to zauważyć należy, 
że wina nie spada na sejm, lecz 
ua rząd i posłów z Kongresówki, 
Posłowie bowiem z Małopolski po- 
wskazaną drogą, a mianowi- 


tawy w sprawie samorządn uregu- 
lowali samorząd gminny w Mało 


- polsce, Zresztą ustawa ta bez rów= 


noczesnego uchwalenia ustawy o 
podatki samorządowym będzie — 
zdaniem mówcy — świstkier pā- 
pieru, 

Co do twierdzenia posła Her- 
tza, który wystąpienie za jedno- 
wioskową gminą nazywał wzaro- 
waniem się na stosunkach austrjac= , 
kich, to zdznacza mówca, że usta- 
wa o gminie zbiorowej wzortje się 
na ustawie rosyjskiej, danej dla 
Kongresówki. — Jest ona o wiele 
mniej liberalną, niż ustawa wydana 
w Sprawie samorządu gminnego 
dla reszty b. cesarstwa rosyjskie 
go. Wywody swoje kończy mówca 
zgłoszeniem rezolucji w sprawie 
przejścia do porządku dziennego 
nad projektem ustawy i załatwie= 
nia tej sprawy w przyszłym sej 
mie. Rezolucję tę odrzucono, atoz- 
prawę szczegółową odroczono. 

Poseł Głąbiński uzasadnia nag- 
łość wniosku w sprawie zbrod- 
nięzych gwałtów niemieckich 
na Górnym Siląsku, Wniosek 
brzmi: 

Wzywa się rząd, żeby nie Ogra- 
niczył się do wręczenia radzie am- 
basadorów noty zwracającej jej ti- 
wagę na prowokującą czynność 
Orgeschu na Góżnym Śląsku, lecz 
ażeby nię spoczął dopóty, póki 
rządy sprzymierzone nie położą 
kresu baadyckim metodom polity- 
cznym niemców na Górnym Słąs- 
ku i ażeby wszelkich dołożyli sta- 
rań dyplomatycznych, ażeby prze- 
jęcie polsuiej części Górne- 
go Sląska w reca władz.pol- 
skich, 2 części przyznane Niem- 
com w ręce odpowiedzialnego rzą- 
du niemieckiego mastąpiło jak- 
najśpieszniej, Nagłość tego 
urmiosku I jego meritum przy- 
isto jednomyślnie bez dys" 
kusji. 

Następne posiedzenie we czwar- 

tek po południu. 
, Na wniosek posła Woźnickiega 
znajdzię się na czwartym ; punkcie 
porządkr dziennego następnego 
posiedzetia ustawa © ordynacj 
wyborczej. 


Bomba na postrach. 


Genua, 17 kwietnia.|w tajemnicy wzorem starej dyplo- 


Dzisiaj wybuchła bomba. Zna- 
cie ją już z depesz: zawsrcie umo- 
wy rosyjsko-niemieckiej. Trudno 
wyobrazić sobie, jaki wpływ wy- 
warło to w Genui, Wszystko jest 
w ruchu. Delegacje zdenerwowane 
i zawalone robotą. Biura prasowe 
w oczekiwaniu na oficjalne stano- 
wiska rządów, nie udzielają żadnych 
łnformacji, Casa della Stampa jest 
jednym wielkim jarmarkiem plo- 
tek. Nikt jeszcze nie wie, jakie 
będą dalsze koleje porozumienia, 
ale wokoło krążą najfantastyczniej- 
sze przypuszczenia i domysły. 

Tło samego faktu przedstawia 
się następująco: podczas świąt wiel- 
kanocnych i trzy dni przed niemi 
państwa t. zw. „zapraszające“ od- 
były szereg konierencji prywatrrych, 


macji. Uważamy, że właśnie dla- 
tego, że dwaj odpowiedzialni mę- 
żowie stanu podpisali tu umowę i 
ogłosili ją — nie kryją się poza- 
tem żadne sekrety i rzecz cała jest 
uczciwa. Zdaje się przytem, że 
Lloyd George świetnie wiedział o 
tem, że traktat będzie podpisany, 
chociaż wypiera się tego wszelkie- 
mi siłami“. A bodaj, że i delega- 
cji włoskiej nawet treść traktatu 
była wiadoma jeszcze onegdaj. 

Dziennikarz francuski pytał wczo- 
raj Rakowskiego, jakim sposobem 
nłemcy mogą ważnie zawierać umo- 
wy międzynarodowe, skoro artyk. 
117 traktatu wersalskiego najwy- 
mowniej im tego zabrania. 

— Wybaczy pan — ze słod- 
kim uśmiechem odparł bolszewik 


na które nie proszono ani Rosji i|— ale zupełnie nie znam treści 


Niemiec, ani też państw, pomniej- 
szych. Wywołało to niezadowole- 
nie ze wszystkich stron. Delegaci 
Szwajcarji i Szwecji zwrócili się w 
imieniu państw, reprezentowanych 


traktatu wersalskiego i mało mnie 
ona interesuje... 

O całem zajściu Havas dał ob- 
szerny komunikat oficjalny, który 
jednak blednie wobec nastrojów 


w komisji politycznej ta więc i w|prąsy paryskiej. Jak sądzić można 
imienin Polski) do Lloyd George'a|z nadeszłych tu właśnie pism fran- 


z zapytaniem, co mają oznaczać 
tajne rokowania na boku. Odpo- 
wiedź, naturalnie, była wesoła i wy- 
mijająca. "Z drugiej strony rosja- 
nie i niemcy nie taili bynajtuniej, 
iż narady w Villa de Albertio nie 
są im wcale na rękę i pragnęliby 
w nich wziąć udział, 

Ponieważ życzenia te nie dały 
rezultatu, przeto nastąpiło nagłe 


cuskich, opinja jest całkiem roz- 
dwojona. Z jednej strony nacjo- 
nałiści: Tardieu, Dandet, Maurras 
domagają się ustąpienia Francji z 
konferencji wogóle, ale głos ich 
zaciera się pod wpływem całkiem 
nowego zwrotu w innej części pra- 
sy. „L'QOeuvre” pisze: „Poincaré 
chce, ' aby delegacja francuska w 
Genui jedną nogą ciągle stała na 


podpisanie umowy niemiecko-rosyj- |scnodkach wagonu kolejowego. I 
skiej. Określiliśmy to jako wy-|Barthou, skoro tylko zajdzie jaka- 


buch — bomby, takie wywołało wra- 
żenie, Ale już po chwilowym na 
myśle prasa włoska umitygowała 
się i daje całej aferze bardzo u- 


miarkowane oświetlenie: z treści | 


kolwiek trudność w obradach wo- 
ła: „Róbcie jak ja chcę, bo ina- 
czej odejdę sobie”. Francja musi 
nareszcie mocno stanąć na grun- 
cie rozbrojenia. Francja? Ależ cj, 


tej umowy nie wynika wcale, aby ona | ktorzy obecnie Francję reprezen- 


zwrócona była przeciw któremukol- 
wiek państwu europejskiemu. Mo- 
wa tam o sprawach finansowych, 


tują, raczej przywłaszczają sobie to 
prawo, niż je posia lają”. 
A „Ere Nouvelle” dodaje: „Go- 


pomocy politycznej oraz nawiąza-|dzina wyboru nadeszła. Należy 
niu stosunków dyplomatycznych | mówić jasno. lImperjalizm francu- 


z  jednoczesneni 
traktatu brzeskiego. 
określił tę umowę wczoraj na wie- 
czorowej zwykłej konferencji pra- 
sowej p. Rakowski, delegat so- 
wiecki. 

„Traktat niemiecko-rosyjski — 
pisze „Il Lavoro"—był przewidywa- 
ny już od kilku miesięcy. Dwa 
wieikie państwa, liczące razem 200 
miljonów ludzi, znajdujące się w 
stanie rozpaczliwym, prześladowa- 
ne, cóż mogły lepszego uczynić, 


przekreśleniem 


ski tub demokracja, „militaryzm, 


Podobnież |czy pacyfizm; reakcja czy libera- 


lizm ?* 

Pod wpływem głosów tego ro- 
dzaju nie ulega wątpliwości, że de- 
legacja francuska w Genui musi 
ustąpić i zgodzić się na angielsko- 
włoski punkt widzenia, że bomba, 
która wybuchła w poniedziałek, 
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figę narodów o kontrolę od czasu 
do czasu postępów, osiągniętych 
przez poszczególne państwa. Ba- 
dań tych będzie donywała specjalna 
komisja ekspertów, oczywiście 
tylko za zgodą państwa zaintere- 
sowanego. Ogólnie biorąc, oświad- 
czył min. Narutowicz, wyniki prac 
komisji są dodatnie. 


Obrady komisji Frantnwaj. 


GENUA, 25-go kwietnia (Pat). 
Subkomitat komisji finansowej usta” 
nowiony dla kwestji kredytowych 
zebrał się wczoraj pod przewodnict- 
wem Ewansa, Na posiedzeniu tym 
zbadano wnioski londyńskich eksper- 
tów w sprawie utworzenia między- 
narodowych koorporacji finansowych 
i narodowych w poszczególnych kra- 
jach. Bełgijczycy przedłożyli me- 
morjał, który opióra się na szemacie 
uchwał przyjętych przez konferencję 
brukselską w r. 1920. Szemat miałby 
być uogólniony. 

Włosi postawili wniosek, zmie 
rzaiący do ustalenia zdrowych zasad 
budowania. Według tego wniosku 
ma być zaniechana dalsza emisja 
pieniędzy papierowych. Zwyczajne 
wydatki państw ma ą być pokrywane 
zwyczainemi doshodami, a nadzwy- 
czajne mają tyć zwolna redukowane 
Nadto Włosi zażądali międzynarodo- 
wej kontroli nad budżetem poszcze- 
gólnych państw, celem wprowadze- 
nia w życie tych zasad, ,Subkomitet 
będzie obradować nad powyższemi 


O dalsze losy konierencji. 


Oświadczenie Lloyd George'a i Barthou. 


LEAFIELD, 25 kwietnia (Pat). Radjo. „Daily Telegraph" donosi, 
że podczas Śniadania, wydanego przez Barthou na cześć Lloyd 
George'a, pomiędzy obu mężami stana nastąpiła wymiana zdań 
w kwestjach pierwszorzędnej wagi. Między innemi Lloyd George 
oświadczył, że Francja i Auglja mogą być uważane za dwa główne 
filary porządku w Europie. Prtzyczem podkreślił 

potrzebę dla obu tych państw dojścia o Ile to tylko 
możliwe do porozumienia 
w kwestjach przedłożonych konferencji genueńskiej, a specjalnie 
w kwestji zawarcia europejskiego układu o nieatakowaniu oraz 
kwestji wspólnej polityki, mającej być stosowaną 
względem Rosji. 

W odpowiedzi na przemówienie Lloyd George'a, Barthou, oświad- 
czył, że Francja gotowa byłaby lojalnie stosować się do sześciu arty- 
kułów uchwał w Cannes, które przewidują wzajemne zobowiązania 
państw nieatakowania się, jednakżę podkreślił, że podobny układ 
musi przewidywać ewentualne 

wprowadzenie w życie gwarancji 
względem tych, którzyby odważyli się pokój Europy 
tem zaznaczył, że w związku z tem 
nle może być poruszona kwestja rozbrolłenia. 

„Daily Telegraph“ douosi dalej, że przy tej okazji Lloyd George 
nadmienił o projekcie Benesza, który to projekt mógłby wyrównać 
różnice pomiędzy Francją a Anglją, koncepcją ogólno-europejskiego 
układu. Zgodnie z tym projektem byłoby dozwolonem w ogólnych 
ramach europejskiego zespołu tworzenie poszczególnych regjonalnych 
grup państw, w celu przeprowadzenia w razie potrzeby sankcji woj< 
skowych, podczas gdy inne państwa, podpisane na układzie, w razie 
potrzeby byłyby zobowiązane udzielić pomocy finansowej, ekono- 
micznej i dyplomatycznej. 

Co się tyczy kwestji rosyjskiej, to obaj dyplomaci doszli do 
jednego wniosku, że należy wraz z innemi zainteresowanemi pań- 
stwami określić wspólną linję postępowania. 

w sprawie zwrotu przez Rosję długów przedwojen= 
nych, wojennych, 
oraz zwrotu skonfiskowanych majątków i wynagrodzenie strat zá 


zakłócić, przy- 


wnioskami na posiedzeniu jutrzej- | zniszczone majątki, wreszcie 


szem, 


Obrady kem'sjl qosgodarczej. 

GENUA, 25 kwietnia (Pat) Ste- 
fani. Pierwszy subkomitet komisji 
gospodarczej zebrany ma posie- 
dzeniu pod przewodnictwem Co- 
lorata obradował nad sprawami 
celnemi. Na jutrzejszem posie- 
dzeniu subkomitet wysłucha de- 
legację  austrjacką i węgierską. 
Uchwalono przyjąć londyński me- 
morjał jako podstawę narad. 


Pan"ięt dia trasy W fongi 


powziąć wspólną decyzję w sprawie uznania 
sowietów de jure. 


GENUA, 25 kwietnia. (Telegram własny „Głosu Polskiego“) 
| Ostatnia sensacja — o£roczenie obrad ekspertów w spra- 
wie : ogyjs iej, jest w związku z wczorajszą rozmową Lloyd Ge 
orge'a na śniadaniu z p. Barthou. Postanowiono tam, że Łloyd 
Ce rge aformułuje nowe posiuiaty wobec Rosji. — 
Rozmowę tę, której przypisują duże znaczenie, uważają powszechnie 
jza następstwo onegdajszej poważnej przestrogi Lloyd George'a, że 
| będzie współpracował z każdym, kto chce pokoju. 

! Narada na śniadaniu u p. Barthou dotyczyła pozatem ægodre. 
go rst leria maksimum kredytów dla Rosji i klauzuli c 


| nieatakowaniu sąsiadów. Cała narada była objawem wielkiego odprę 


żenia, o którem już donosiliśmmy. 


Mowa p. Poincarćgo już w samym tonie znamionuje ogromną 


RZYM, 25 kwietnia (Pat) —| zmianę w ras vo ac: F a'cji względem Genui. Pod. 
Radjo. Wczora: prezes syndykatu czas gdy sytuacja tutaj w tenui się poprawia, agółro=<u. opej- 
prasy włosk, wydał na cześć przed-|=ka z*ost za sę. Objawem tego jest nagła ofenzywa ptr 
stawicieli prasy zagranicznej, znaj- klicystyczna we Wioszech prz o.wko Francji. 


dujących się w Genui, bankiet. 
Mówcy włoscy wyrażali prasie 
wdzięczność za pokojową pracę, 
podkreślając konieczność i na 
przyszłość prowadzenia tej prący 


jest właściwie tylko bombą... wo-|w celu niedoprowadzenia do no- 


nielącą,.. 
Mimo groźnych min p. Barthou, 


i 
l 


| 


jak połączyć swe siły? Mówi się: |więc i Frencja, mocniejsza dziś, | 


dobrze, ale czemu wiaśnie w lej 
chwili ogłosiły swój sojusz? A więc 
lepiej byłoby, gdyby trzymały go 


nie ulega kwestii, że wszyscy, a 
niż wiedykolwiek, stoją stopą m 
Genui 


Gzesław Ołtaszewski, 


| O a Z EP EE 


Min. Górutowicz a prach komisji 


śrensportowe, 

GENUA, 25 kwietnia. (Pad. — 
Dzis Fomisja trznsporlawa z240 
czyła swą pracę. Minister Naru- 
towicz zapytany przez korespon- 
denta Pol A. Telegraficznej o wy- 
nik prac, oświadczył co następuje : 
Komisja transportowa 
konkretne wyniki. Za pierwsze 
z takich wyników uważa, wyzna- 
czenie. w najbliższej przyszłości 
konferencji przedstawicieli zarzą- 
dów kolejowych całej Europy- 
Zwol 2 tej konferencji polecono 
Francji Konferencja zajmie się 


tecun.cznemi, ażeby 
wytworzyć współpracę w związku 
z ułatwieniem tranzytów, Ula- 
twienie tranzytu było głównem 
zadaniem naszej komisji. Uchwa- 
lono również jako pożądane raty- 
fikowanie konwencji barcelońskiej 
z 2l r. przez wszystkie państwa. 


Spremam 


(W kwestji tej sowiety, które pro- 
osiągnęła | 


siły o zwłokę nie dały dotychczas 
jeszcze odpowiedzi. Polecono, 
rozciągnięcie uchwał powziętych 
w Porto Rose na inne państwa 
europejskie, W związku z trud- 
nościami połączonemi z wahaniem 
walut rozpatrywano sprawę taryf 


Í 


| konferencji 


wej wojny. 


Brromfwienie Pria prtonkaeda. 

WIEDEN, 2 
„Neue Freie Presse“ donosi: 
prasowej angielskiej 
kanclerz, lord Birkenhaed, wygło- 
sii przemówienie, streszczające się 
w tem, że urzędowa Angija 
stoi za Lioyd Georgem i 
w zupełności zgadza się na jego 
wytyczne. Kanclerz wystapił ostro 
przeciw prasie Nordelifa, która 
pragnie sabotować konferencję, 
Europa dojdzie do ruiny, je 
żeli konferencja genueńska 
nie wyda rezultatów. Co się 
tyczy Rosji, to Anglja stoi na sta- 
nowisku, że każdy naród sam 
sobie wybiera formę kon- 
stytucyjną. Kauclerz wyraził za- 
patrywanie, które zresztą nie prze- 


=> | 


szło bez protestu, że obecny cząd ; że mamy tu do czynienia e 
rosyjski wybrany został przez na- (aniem się a niewątpliwie z poli- | umieszczenia 
ltykq naszego politycznege= wvpro-l dziennym. 


bezpośrednich. Uckwałono prosić |ród 


wietnia (Pat). | "O $ 4 
Na | przedłożyli eksperci nawet w razie 


dolle o sytuacji, 
WIEDEN, 25 kwietnia (Pat). 


donosi z Genui, że rozmawiał dziś 
z Joflem i dowiedział się od niego, 
że de'egacja rosyjska pod żadnym 
warunkiem nie odstąpi od kon- 
inych propozycji, które wczoraj 


zerwania rokowań, co uważa za 
nieuniknione.  Aljanci zaiaierzają 
wręczyć delegacjj sowieckiej 
określone żądania w formie ulti- 
matywnej. 


Sowiety o traktacie w Rapallo. 

MOSKWA, 25 kwietnia, (AW). 
„Ekonomiczeskaja Ziżń*, omawia- 
jąc traktat w Rapallo, pisze: U- 
mowa ta jest równoznaczna z po- 
lityką nowego ugrupowenia w 
Europie. Traktat ten młe jest 
jednym ze szczegółów niemieckiej 
polityki zagranicznej, lecz rałą po- 
lityką niemiecką. Realny obraz, 
który się objawił w Genul. mówi, 


+ 
A 


co- sprawie głosu ł 


jannun, Genua napełnia kor 
| kretną treścią słowa Lenina o za 
(przesłaniu delenzywy z naszej 


j Korespondent „Neue Freie Presse“ | strony, 


Dwcłanie nowej konferencji? 


WARSZAWA, 25 kwietnia (Te- 
efonem). Prasa sowiecka w Chare 
kowie podaje wiadomość, że jakoby 
Lloyd George już poruszył 'w Genui 
sprawę zwołania nowej konferencji 
imiędzynarodowój w sprawią Rosji, 
tym razem w Śztokkolmie. \ 

| 


Knowania litawskie, 


GENUA, 25 kwietnia (Pat) ; Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji 
transportowej delegat litewski Q- 
świadczył, że poprawa tranzytu na 
terytorjum państwa litewskiego nie: 


może być dokonana, poniewaź, 


część terytorjum tego okupowang 
jest przez Polskę. Przewodniczący 
komisji zwrócił uwagę, że oświad: 
czenie to nie dotyczy obrad kt 
misji, nie udzieli nikomu w 

nie dopuści, - 
jej na  porząt W 


J 
k 


i 
| 


i 
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Praia paryska 6 manlo 
PałicaraD. 

PARYŻ, 25 kwietnia. (Pat). N. 
Prasa paryska omawiając przemo- 
wienię Poincarego stwierdza, że. 
mowa premjera ministrów jest t- 
trzymana w tonie spokojnym i 
zurierza do utrwalenia pokoju przez 
lojalne wypełnienie przyjętych zo- 
rowiązań. Przemówienie to, zda- 
nism prasy odpowiada w zupeźi©- 
śl nastrojowi uczuć narodu fran- 
cuskiego. Prasa podkreśla z zado- 
woleniem część jego przemówie- 
nia, w którem Poincare oświadcza, 
że Francja narażałaby swój byt, 
godząc się na jakieś nowe ustęp- 
stwa w sprawie odszkodowań. 


Kfegoryczne dóment] niemieckie, 
PARYZ, 25 kwietnia. (Pat). Ag. 
Havasa donosi: Niemieckie posel- 
stwo w Paryżu oświadcza, że jest 
upoważnione do najkategoryczniej- 
szego zaprzeczenia pogłosce, jako- 
by Niemcy miały z Rosją zawrzeć 
jakąkolwiek umowę militarną 


kuaryka a pożyczka dla Niemiec 

NEWJORK, 25 kwietnia, (Pat). 
Havas. Morgan przyjął Zaprosze- | 
nie komisji odszkodowawczej dla 


i 


warunki, 


Piemcy mogłyby rokować o naby- | nazwą „Nowy Lloyd“, gdzie zalatwiano 


re pożyczki zagranicznej. 


brady mad proliminaem [zostat wyjechać do Warszawy. 


Mdżelssy, 


WARSZAWA, 26 kwietnia (Tele- 
fonem). Dzisiaj przystępuje do ob- 
rad nad preliminarzsem budżetowym 
komisja skarbowo-budżetowa. Pierw- 
szy rozpatrywany będzie preliminarz 


ministerstwa poczt 1 telegratów, któ- | $Kiego 


ry rełeruje pos. Rauch, 


Dotaterrme okofrzenie rokowżć poisto- code pokryła rodzina stra- 
aczełnik 


„ Blemietkich 


GENUA, 25. kwietnia (s) „A przestępstwa detraudacji dopuś- 
a 


Według informacji sekre 
ligi narodów uważać należy 
obecne rokowania polsko-nie- 
mieckie nad kwestją górnoślą- 


Pograd r. Styczyfikiego. 


POZNAN, 25 kwietnia (Pat) 
Dziś odbył się tu d-ra 


czy zamordowanego na 
G. Slasku przez LARDON 


Echa zajść w Gliwicach. 


KATOWICE, 25 kwietnia (Pat) 
sOberschlesischer Currier“ donosi 


i 
| 


E Opola: Komisja międzysojusz- | 500, 


micza wydaliła 11 osób pochodze- 
nia niemieckiego z G. Sląska z 
powodu ostatnich zajść w Gli- 
wicach. 


Walka z drożyzną w Gdańsku. 


GDANSK, 25-go kwietnia (Pat) 
Celem zapobieżenia dalszemu podro- 
żeniu środków żywnościowych, s6- 
nat walnego miasta postanowił na- 
wiązać bezpośrednie 
przedstawicielami Polski W roko: 
waniach tych Gdańsk domagać się 
będzie umożliwienia wywozu arty- 
kułów pierwszej potrzeby zGdańska 
do I'olski, oraz zapewnienie dowozu 
żywności « Polski do Gdańska. Rów- 
noczęśnie senat przedłoży rządowi 
polskiemm wniosek o nchyłenie obo- 
wiązującej taryfy celnej, odnośnie 
do artykułów codziennego użytku. 


„ d zyk polski w sądowniciwie 

| gdźńskiea, 

GDANSK, 25 kwietnia, (Pat). 
Senet gdański wniósł projekt usta- 
wy w sprawie języka polskiego w 
sądownictwie wolnego m. Gdańska. 
Projeki ta zawiera 4 artykuły. 


w 


Ca- 'o ile 
ficer, 


"|na stanowisku, że kara śmierci sto- 
sowana ma być w tych wypadkach, 


rokowania z | GÓłY 


określające wypadki d ia 
jezyka polskiega. 5 artyknł oświad- 
cza, że ustawa niniejsza traci moc 
obowiązującą z dniem 1 paździer- 
nika 1923 r. Rząd wołnego mia- 
sta Gdańska zastanowi się wów- 


czas ponownie nad tą sprawą. 
Rorachonki rotyto-sowleckie. 


WARSZAWA, 25 kwietnia. (Pat). 
W dnin 24 bm. odbyło się 4-te 
posiedzenie polsko-rosyjsko-ukraiń- 
skiej komisji rozrachunkowej, na 
którem przewodniczył x kolei 
erotic delegacji rosyjsko- 
ukraińskiej Oboleńskij. Na po- 
rządku obrad była w dalszym ciągu 
sprawa rozrachunków z tytułu pre- 
tensji polskich do byłych rosyj- 
skich państwowych kas oszczę- 
dności. Po wysłuchaniu sprawo- 
zdania Kauzika i Bogolepowa TO- 
zwinęła się 6-godzinna dysknsja 
nad stanowiskiem rosyjsko-ukraiń- 
skiem i nad głównymi rozbieżno- 
ściami w poglądach obu stron w 
tych sprawach. W wyniku tej 
dyskusji strona polska złożyła 
wniosek, ażeby uzgodnione w pod- 
komisji zasady były uznane za 
nienaruszalne. Wniosek ten przy- 
jęto. Prace podkomisji wznowione 
będą dnia 26 bin, 


Rowe miM: 


MOSKWA, 25 kwietnia. — „Irwie- 
stja* I „Prawda* zamieściły notatkę, że 
jeden z urzędników poselstwa polskie- 
go w Moskwie zorganizował kontra- 


f x powrotem I otworzył kantor pod 


kfijentów. Dokonano tu rewizji i zna- 
leziono obżzerną korespondencję, wo- 
bec czego powyższy urzędnik zmuszony 


niu w Poznaniu urzędnika wojsko- 
wego XI rangi Tadeusza Koszew- 
za sprzeniewierzenie blisko 
miljona marek pieniędzy skar- 
ch, donoszą z Poznania, iż 


odrzucił proś- 
bę o ułaskawienie z uwagi na fakt, 


się oficer. 


Jak się dowiadujemy, Naczelnik | 


państwa zatwierdza wszystkie bez 


tk śmierci 
SR penisie toya. 
przestępstwa dopuścił się 


O kare imei m wjstowyth. 
WARSZAWA, 26 kwietnia. Na 
dzisiejszerm posiedzeniu komisji 
prawniczej rozważana ma być spra- 
wa zniesienia ustawy o karze śmier- 
ci na wojskowych, za popełnione 
przestępstwo w chęci zysku. 
Jak się dowiadujemy, rada ml- 
nistrów przeciwna jest całkowite- 
mu zniesieniu tej ustawy, stojąc 


gdy przestępstwa popełnione na 
szkodę skarbu, przekraczają sumę 
,000 marek. 


$yinacja na D. Wschodzie. 


W sprawie czek jakie mia- 
miejsce na D, Wschodzie  miię- 
zy wojskami japońskiemi i od 
działami rządu czytyńskiego, spół- 
pracownikowi Aj. Ruspress zakomu- 
nikowano w poselstwie japońskiem 
w Warszawie następujące szcze- 
óły: 

Akcja wojenna na D. Wscho- 
dzie, tocząca się między wojskami 
rządu nadmorskiego i armją czy- 
tańską zakończona została odwro- 
tem białej armji, która pod napo- 
rem czytańców cofnęła się do 
Władywostoku i zatrzymała się“ na 
linji demarkacyjnej, oznaczonej 
wspólnie przez rząd Czyty i- do- 
wództwo japońskie. 

Chcąc uniknąć zetknięcia z þol- 
szewikami, wojska japońskie fTów- 
nież opuściły strefę neutralną, lecz 
oddziały Bluchara nie przerwały 
ofenzywy i bez uprzedzenia napą- 
dły na japończyków w okolicach 
Spaskoje. 

Zimusiło to dowództwo japońskie 
do zastosowania energicznych środ- 
ków, tak ża mw egma kilka 


+ 


Środa 28 kwielnis 1922 t, 


wojska japońskie wyparły bolsrewi- 
ków nietylko z zajętych chwilowe 
miejscowości, lecz i ze strefy nentral- 
nej aż do st. Szmakówka włącznie. 
Podłng wiadomości otrzymanych w 
poselstwie japońskiem, dowództwo 
japońskie na D. Wschodzie nie za- 
mierza stosować agresywnej polh- 
tyki I przerwało olensywą natych- 
miast po wyparcia bolszewików ze 
strefy neotralnei. Dokąd rząd Ozyty 
będzie szanował nietykalność wojsk 
japońskich, broniących na D. Wscho- 
dzie interesów Japonfi i zachownją- 
cych się zupełnie neutralnie w sto- 
sunka do wojny oywilnej, wojska 
japońskie przestrzegać będą nadal 
tej neutralności i nie rozpoczną 
żadnych kroków wrogich w stosun- 
ku do Czyty. W danej chwili na 
froncie Daleklego Wschodu panuje 
zupelna cisza, 


Falk! ma Delotlm Wzrhodzie. 


MOSKWA, 25-90 kwietnia. (Pat). 
Według nndeszłych tu wiadomości wo]- 
ska czerwone republiki  Dalekiedo 
Wschodu pod naciskiem oddziałów bla- 
tych i japońskich ustąpiły z linji Szma- 
kowska-Imań 1 w dalszym ciągu cofają 
się w kierunku pólnocnym. Ludność 
staje po stronie wojsk wiadywostockich. 
Sytuacja armji czerwonej przedstawia 
się latatnie, Dezorgunizacja zupełna. 


PARYŻ, 25 kwietnia (Pat) Rad. 
Z Władywostoku donoszą, że woj- 
ska japońskie przekroczyły Usuri 
i posuwają się w kierunku Cha- 
barowska. 

MOSKWA, 26 kwietnia. (Pat) 
Radjo. Z Czyly donoszą : Oddziały 
nasze opuściły Usuri; niestarłszy 


się z japończykami. Opuszczone 
punkty zajmują japończycy. 


krosrtowaaie patelstwa  rowletkiego 


G init 


MOSKWA, 35 kwietnia. (Potpr.). 


Rząd estoński wydał zarządzenie o a- 
resztowania kilku 
współpracowników sowieckiego przed- 
stawiciełstwa w Rewin. Powyższe za- 
rządzenie zostąło spowodowane tem, że 
w Piotrogrodzie władze bolszewickie 
aresztowały kilku czlonków estońskiej 


odpowiedzialnych 


kontrolno-optacyjnej komisji, oskarżając 
ich e szpiegostwo, 


"Projekt pry majątkowych 
: w Rosji. 


MOSKWA, 25 kwietnia, (A. W.). 
Przewodałczący komitarjatu sprawie- 


0-|dilwości IKurskij oświadczył w wywia- 


dzie, że najbliższa sesja W,C. LK. roz- 
patrzy projekt deklaracji o zasadniczych 
prawach osobisto-majątkowych, Dekla- 
racja przewiduje: 1) prawo własności 
w stosunku do pewnych kategorji bu- 
dowii, 2) prawo wznoszenia budowli, 
5) prawo własności do ruchomości, znaj- 


dujących się w przedsiębiorstwach han- 
dlowych 1 przemysłowych, narzędzi i 


środków produkcji, towarów, produk- 
tów rolniczych i t p. Pozostając na 
gruncie nacjonalizacji ziemi i wielkiego 
przemysłu, projekt przewiduje wprowa- 
dzenie wszystkich 5 instytutów prawa 
dopełnienia zobowiązań, istniejącego 
we wszystkich prawodawstwach zacho- 
dnio-europejskich. Ponadto  zawaro- 
wuje projekt ochronę pracy oraz inte- 
resów państwa, wskutek czego umowy 
wyrządzające państwu uszczerbek, będą 
unieważnione. 


Sirejk pen'ralny w Irlandii, 

LONDYN, 25 kwietnia (Pat) 
„Telegraphen Compagny* donosi : 
Zapowiedziany ogólny strejk w 
całej frlandji wybuchł wczoraj. 
Połączenia telegraficzne i telefo- 
niczne są przerwane. Ruch kole- 
jowy ustał. W handlu i przemyśle 
przerwano wszelką pracę. 


| Niemiecki rynek drzewny. 


Wobec braku podaży |! wielkiego 
opytu, ceny drzewa znacznie wzrosły. 
W lu T, b. żądano za metr kub, 
sosny 1500 mk. zaś w końcu mar- 
ca już 2000—3000. mk. . Na stacjach 
granicznych płacono za drzewo polskie 
5500—5750) mk. znacznym Btopniu 
daje się odczuwać brak podkładów ko 
lejowych, które Niemcy mają dostar- 
czyć komisji reparncyjnej w ilości 
3,700,000 szt. W grudniu r.z, importo- 


tjesey Gg drzewa, zaś w 
pom di ag 125,400. 


; a » t ea 
Wojna domowa w Irlandii. 
sma a a a Ra c 

Dublinie. | ' 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego”). 


Dublin, w kwietniu. |nąć, gdy zawczasu spostrzeżono 


Żie się dzieje w państwie ir- 
landzkiem.. W chwili, gdy na błę- 
kitnym brzegu Anglja nawołuje lu- 
dy świata do pokoju, szmaragdo- 
wy Eryn, jak mnóstwo jego nie- 
wygasłych wulkanów, zieje co chwi* 
la lawinami płomiennej lawy, w 
taż Anglię miotając chmary strzał 
zatrutych... 

Pomimo, że przed kilku dniami 
zaledwie zawarto ostateczną umo: 
wę między Anglią a Irlandią, sv- 
tuacja w istocie raczej się jeszcze 
zaopniła. y 

Treść owego traktatu, podpisa- 
nego przez: pp. Winstona Chur- 
chilla—z jednej a Michała Collin- 
sa i Jamesa Craiga z drugiej stro- 
ny, opiewa, jak nastęnuje: 

1) pokój jest podpisarty w dniu 


dzisiejszym; 

2) od dziś obydwa rządy zo- 
bowiązują się do ścisłej współpra- 
cy nad przywróceniem stant po- 
kojowego; 

3) policja irlandzka zostanie 
zreorganizowaną, jak następuje: 

a} w dzielnicach, zamieszkanych 
przez katolików i protestantów, 
będzie się składać w połowie z na- 
leżących do każdego z tych wy- 
znań; 
b) policjanci katoliccy będą wy- 
brani przez komisję doradczą, skła- 
dającą się wyłącznie z członków 
wyznania katolickiego; 

c) wszyscy policjanci, oprócz 
tajnych, za być umundarowani; 

d) dochodzenia będą prowadzo- 
ne przez oddziały, należące w po- 
łowie do pyrina katolickiego i 
w połowie do protestanckiego; 

4) zostanie utworzony specjal- 
ny trybunał bez przysięgłych dla 
sądzenia osób, oskarżonych o cięż- 
kie zbrodnie, a więc za wszelkie 
przestępstwa, dla których przewi- 
dziano karę śmierci, ciężkie robo- 
ty lub więzienie ponad 6 miesięcy; 

5) komisja składająca się z rów- 
nej liczby katolików i protestan- 
tów, i w której przewodnictwo o- 
bejmować będzie kolejno przedsta- 
wicięl tego lub tamtego wyznania; 
zostanie utworzoną dla rozpatry- 
wania zp zażaleń obywateli; 

6) irlandzka armja republikań- 


ska zaprzestanie swych działań w ny 


sześciu hrabstwach, a policja zo- 
stanie natychmiast zreorganizowa- 
ną na ogólnych, powyżej przyto- 
czonych zasadach; 

7) w ciągu miesiąca od uchwa- 
lenia konstytucji wolnego państwa 
irlandzkiego, zbiorą się powtórnie 
sygnałorjusze, aby obradować nad 
środkami osiągnięcia jedności na- 
rodowej w Irłandji, ewentualnie też 
dla zawarcia układu w sprawie O- 
kreślenia granic;* 

8) wszelkie osoby, deportowa- 
ne przez którykolwiek rząd, odzy- 
skują całkowite posiadanie swych 
dóbr; 

9) wskutek zupełnie specjalnych 
warunków sytuacji politycznej w 
Irlandji, rząd brytyjski przedstawi 
parlamentowi prośbę o kredyty w 
sumie, nie przekraczającej pół 
miljona funtów szterl. dla iriandz- 
kiego ministerstwa pracy. Suma ta 
zostanie podzielona w sposób na- 
stępujący: dwie trzecie otrzymają 
protestanci, a jedną trzecią—kato- 


icy; 

"io obydwa rządy wydadzą 0- 
dezwy do ludności, aby powstrzy- 
mała się od wygłaszania przemó- 
wień, mogących zaszkodzić intere- 
som pokoju. 

Nie wpłynął jeszcze tydzień, 
gdy burza wybuchła na nowo. 

Oło krótka i sucha, ale wy- 
mowna tabelka wypadków w dniu 
wczorajszym i onegdajszym : 

Zabito kapitana wojsk irlandz- 
kich; 

w Belfaście zraniono dwuch ka- 
tolików; 

bojówka zrabowała 200 f. ster, 
przy napadzie na bank Castlerea w 
hrabstwie Roscommon, 

inna bojówka zrabowała 175 f. 
szt, napadając na kasę cegielni w 
Belfaście; 

wreszcie zamach na pociąg, któ- 


rym miał jechać p. Collins. Ka- 
tastroły zdołano tym razem unik- 


umyślne uszkodzenia szyn. 

P. Collins w ostatniej chwil 
zmienił marsztutę i pojechał da 
Wexford. Pomimo burzy grado- 
wej przemawiał wczoraj przed au: 
dytorjum, złożonem z wielu tysię- 
cy. osób, te. i a'a 

Pozpoczął swe przemówienie 
od następującego oświadczenia: 

„G. de Valera przemawia obe- 
cnie głosem despoty. pozującego 
na, człowieka, który kocha wolność -` 
bardziej, niż inni, despoty, który 
ze słowem „wolność* na ustach, 
depcze tąż wolność nogami.. Jeśli 
wojna domowa wybuchnie — a wy- 
daje się, że w wypadku trwania 
jego taktyki i tonu uniknięcie jej” 
będzie cudem — niewątpliwie an- 
glicy znów tu powrócą. Będą na- 
wet musieli powrócić dla przywró- 
cenia ładu, który widocznie sami 
nie zdolni jesteśmy utrzymać”... - 

To ostatnie, niestety, sprawdza 
się w zupełności. Walka krańcow= 
ców z ugodowcami wzmaga się £ 
dnia na dzień, Dociera już do 3a: 
mej stolicy Wolnego państwa. 

Od paru. dni już krańcowcy do- 
konywali gwałtów na członkach 
sądów tymczasowych, początkowo 
jednak tylko w miejscowościach 
bardziej oddalonych. Lecz oto 
wczoraj udało- się' czterystu prze- 
ciwnikom Wolnego państwa w je 
go obecnej formie zawładnąć są 
dem najwyższym w sercu Dublina, 
nie napotkawszy: coprawda prawie 
żadnego- oporu. Wkrótce gmach 
sądu zamienili na fortecę. Bramy 
szczelnie pozamykali, okna zapcha- 
li workami z piaskiem. 

Dziś zrana „komendant gene- 
ralny* powstańców p. Roderick 
O'Connor wydał odezwę do lud» 
ności, w której, między innemi czy* 
tamy: 

„Nie dokonywujemy zamachu, 
Nie dążymy do rewolucji. Zaję 
liśmy gmach tylko, aby tu założyć 
sobie naszą kwaterę główną. Wcza+ 
sie, gdy zajmujemy gmach sądu 
najwyższego, sędziowie oczywiście, 
nie będą mogli urzędować; lecz za: 
pewniamy, że mie tkniemy akt są- 
dowych; wógóle gmach cały na 
wewnątrz pozostanie nie naruszo- 


Jednocześnie niemal rozległy 
się na dwóch krańcach miasta o». 
głuszające huki. To rzucono bome 
by na wychodzących z kościołów 
św. Krzyża i św. Mateusza katolir 
ków. Szczęśliwym trafem, pomimo 
szalonej paniki, nikt nie poniósł 
szwanku. SITO 
"Wojska powstańcze zajęły też 
koszary, służące dawniej za lókal 
angielskiej żandarmerji, zdobywa 
jąc znajdujące się tam obfite zapa- 
sy broni. : i 
Pozatem nadciągają tu podobną 
liczne posiłki powstańcze, stacjo- 
nujące w okolicach podmiejskich, 
teroryzując liczne folwarki okolicz- 
ne. Między innemi „zarekwirowar 
no“ prześliczny pałac Glasslonyh 
(„Szklany śmiech*), należący do 
lorda Frencha, któremu też zabra- 
no trzy samochody. Ten sam los 
spotkał innych obywateli ziemskich. 
Do jednego z folwarków rzuco- 
no bombę, która oderwała ręce 1. 
nogi właścicielce, osiemdziesięcio- 
czteroletniej staruszce, oraż jej sio* 
strzenicy,  dwudziestoczteroletniej 
studentce londyńskiego uniwersyte- 
tu. Obie kobiety zmarły dopiero 
po kilkunastogodzinnych okropnych 
mękach. ! i 
Wysadzono w powietrże trzy 
główne mosty:* około Fermanagh, 
pod Mea au i za Tyronem, ` 
Wskutek tego drogi z Dublina, 
wiodące przez Gayan, Cienes i Bel 
turbet są odcięte. E 
Wobec tego wszystkiego, nie 
wiem nawet, czy moja korespor- 
dencja dojdzie was. Jes 
tak, to się przekonacie, co się dzie 
je na północno-zachodnim zakątku 
Europy, gdy na jej krańcu poły 
dniowo zachodnim wygłasza się 
dźwięcznie frazesy o powszechny”! 


pokoju. 
; Zb. Binder. - 
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Sztuki plasiyczie w Zodzi. 
1i, 


Norwid o malarstwie polshieom. — Analfabetyzm arty- 
styczny. — Bez tradyc’). — Brak óśrodków kulturalnych, 
—Mlelscowe „muzeum naukł I sztuk“, — „Made In War- 
saw“, — Łódź czeka swego Kolumba. — „Kubizm“ Łodzi, 


„Każdy naród przychodzi innąj ' Takie traktowanie ze strony 
drogą do uczestnictwa w sztuce; | „łachowców* (cóż dopiero publicz- 
ile razy przychodzi tą i samą, co|nościłl) poniża poziom napięcia 
i drugie, to nie on do szłuki, ale| twórczego poważnego artysty, pra- 
Sztuka doń przychodzi, jest rośli-|cującego dla życia. Nikt wszak 
ną egzotyczną, i niema tam miej. | nie. zajrzy ciekawie do warsztatu 
sca na gh e Tak jest gdzie-|jego pracy. Tepa obojętność, ru- 

6 dziś" — 


niegdzie isat Norwid | tyna przeciętności, rozgorycza ar- 
w roku 1851 („Promethidion* Epi- |tystę, spychając go stopniowo na 
log 10. bagno przystosowania się do po- 


do dziś witrzeb rynku bogatych analfabetów, 


iejsca na arty-! A trzeba tworzyć dla ludzi — bo 
- GS rynki Norwida malowanie „dla siebie" jest ab- 
—- w „Czarnych i białych kwia-|surdem, jest kabotyńskim zaprze- 
tach" — o malarstwie polskiem | czeniem sztuki. I oto rzetelny ro- 
nie nie straciły na aktualności pajbotnik kultury staje się niechluj- 
latach sześćdziesięciu. Przeciwnie | nym najmitą, pracujący byle jak 
= teraz dopiero nabierają one si-| 1a „upiększanie” salonów parskar- 
ły fatalnie przekonywajacej. skich, — ludzie pracy, którzyby 
- Niema dotychczas w Polsce mogli, być może, ocenić wysiłek 
rodzimej sztuki plastycznej. A ma- twórczy artystów, nie mają moż- 
ja wszak wybitnie narodowa sztukę | tości ani środków zapoznania się 


Tak jest, niestety, 


nietylko włosi, niemcy, francuzi, |Z tą dziedziną kultury — bo pafi- 
holendrzy, ale' nawet rosjanie|stwo ani instytucje komunalne nic 
(ikony). Nic dziwnego. Sziuka u|nie robią w tym kierunku, I po 


raz setny sprawdzają się gorzkie 
słowa Norwida: niema w Polsce 
miejsca na artystów. 


Jeżeli wogóle kultura malarska 
Rzeczypospolitej, w porównaniu z 
Europą Zachodnią, jest zaledwie 
w powijakach =o kulturze bowiem 
razstrzyga poziom upodobań prze- 
ciętnego obywatela — to Łódź jest 
klasycznem wprost miastem analfa- 
betów w dziedzinie sztuki plasty- 


) 

nas zbył wcześnie oderwana ZO- 
stała od gleby rodzimej: sztuki lu- 
dowej. Na zachodzie i na wscho- 
dzię Sztuka wyrosła samoistnie, 
z ciężkiej pracy espejo | i 
stała się częścią niezbędną kuliu- 
ry. nas nigdy nie było kultu 
pracy. Sztukę w Polsce traktowa- 
no „po pańsku*, 

"iza ss to bachor zamorski, 
zbytek, bałamuctwo, w najlepszym 
razie — rozrywka. Dziś nawał wjczrej. Na urągowisko chyba, mie- 
kołach naszej inteligencji pracują. | szka tu kilku malarzy, którzy wbrew 
cej artysta uchodzi za człowieka| warunkom tworzyć usiłowują, bo 
„Nieso: idniego". To konik polny właściwie utrzymać się z rzemiosła 
lub  truteń w pracowitym roju | malarskiego może w Łodzi jedynie 
pszoyelim’ Spalecrenetwo polskie modę Ea WE wiry aa 
nie chce widzieć w artyście po-|Sumienny a nie znajdzie na- 
ważnego robotnika kalłary, ciężko bywcy. Bo jeżeli Kraków, Warsza- 
pracujacego rzemieślnika Piękna| Wa, Poznań, Wilno mają pewne 

adosnegó.. Długo jeszcze będzie: | tradycje artystyczne, mają wreszcie, 
my walczyć o prawo artysty do choć bardzo biedne i niekompetne 
pracy, nim społeczeństwo zrozu- Mtzea, stałe wystawy i dostępne 
mie, że to on właśnie „chorągiew |dla ogółu zbiory prywatne, gdzie 
na prac ludzkich wieży” zatyka, miłośnik sztuki plastycznej może 

Bo tylko Wielka Sztuka, z rze-| nabyć jakiej takiej wprawy w od- 
miosła artystycznego wyrosła, mó-;różnianiu element nych podstaw 
wi o Wielkie Kulturze. technicznych i forn ` vch sztuki —;, 
To abecadło. Europa poznała|to Łódź, która jestv le miastem 

w wieku XII, a „barbarzyńska” wi KĘ AA po: ;1dx żadnych 

osją — w wieku XVI. U nasjośrodków kulturalnych. 

eszcze nie wysylabizowano tego.| Miejscowe muzeum natki i szły: 
ów) geg oaeen k i owi aja a 09 nt 

` i wicz posiada w muzeum 

(a) no, kolorowości*, o „traf-| prywatnem eksponaty ciekawsze i) 
nej psycho: ogji*, zwłaszcza O „mi- znacznie lepiej usysiematyzowane. 
kie głębi" i t p. rzeczach | Dziai sztuki w miejskiem (1) muze- | 
jeistotn ch, maskujących brak; um jest przypadkowem amatorskiem 
bryg achowej. Natomiast rzad- | nagromadzeniem „taryłasów* — w! 

0, zbyt rzadko, mówi się o cięż- rodzaju słomkowych pantofli „mu- 
kej pracy artysty, o  jegojrzyńskich”, wyrabianych na Bału- 
RANE more = b 4 opa- isć panung Faha e - 

wa — słowem, o|kowanych u Wertheima w Berli- 

«piwa małarskich, które jedynie | nie, strojów z wypożyczalni kostju- 
nówią o wartości artysty, bu-| mów maskaradowych, rozmaitych 
downiczego kultury. „wykopalisk archnicznych*, zaku- 


H. WRAIL. 


Człowiek 
0 zmęczonych oc”ach. 


= 


Widziałem osu uc, nienawiści 
pełne cierpienia na pobojowiskach, 
cierpienia, którego najłagodniej- 
szą łaską jest to, co my nazywa- 
my śmiercią. 

Widziałem młodą matkę, gdy 
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pionych w tramikach Neapolu it.p. 
rupieci, dest kilka eksponatów o 
pewnej wartości muzealnej, jak np. 
tablice drewniane, podobno z kla- 
sztoru tybetańskiego, rozmałowane 
w stylu ludowym, indyjsko-chiń- 
skim daty nowszej; są rysunki bur- 
jackie na tkaninach: jest jajko strit- 
sle, pokryte ładnym rysunkiem 
koptów — okaz sztuki nowo-erin- 
skiej — i jeszcze to i owo z przy- 
godnych datków. Zadnego plant, 
żadnej metody w doborze i rozio- 
kowaniu eksponatów. Trzy ćwier- 
ci rupieci należy wyrzucić, by nie 
przytłaczały eksponatów wartościo- 
wych, 

Są, podobno, w Łodzi zbiory 
prywatne, niedostępne jednak dla 
szerokiego ogółu. — Szkół sztuk 
pieknych niema — bo trudno irak- 
tować poważnie istuiejące przed- 
siębiorstwa, Człowiek © aspira- 
cjach artystycznych niema się gdzie 
uczyć, 

Były i są jednak w Łodzi talen- 
ta, wyrosłe na twardej glebie mia- 
sta rodzinnego. Nie mogły przerież 
rozkwitnąć i nabrać siły w atmosfe- 
rze stażalczego uznawania tego tyl: 
ko, co w Warszawie zostało akcep- 
towane przez stołecznych augurów 
krytyki. Dopiero otrzymawszy pie- 
częć „Made in Warsau* — talent 
mógł być przyjąty w mieście ro- 
dzinnem apriorystycanie. bez zastrze” 
żeń. Przykład — J. Tuwim i J. N. 
Miller w poezji, Marian Puffke w 
malarstwie. Następstwem tego zu- 
pełne oderwanie utalentowanych 
twórców — s wyjątkiem -J. Tuw!- 
mą — od gleby rodzimej, twórozość 
ich bowiem upływa poza Łodzią i 
na rozwój kulturalny miasta $adne- 
go wpływu nie wywiera, — . 

Dziwny to objaw — brak sue 
pełny „patrjotyzmn lokalnego“ na- 
wet u rdzennych łodzian, zwłaszcza 
inteligentów, którzy traktują drugie 
w Rzeczypospolitej miasto, jako 
hotel, gdzie się miesska czasowo, a 
przeto nie czuje się obowiązanym 
zdziałać oośkolwiek dla wprowadze- 
nia piękna w życie. Czyż naprawdą 
bezwględne niękno mają tylko wy- 
roby na sacharynie artystów s cn- 
kierni Ziemiańskiej w Warszawie? 
Czyż nowa sztuka artystów krakow- 
skich nie jest bliższa Łodzi? — Czy 
Łódź — typowo nowoczesne miasto 
pracy wytężonej — nie posiada, w 
swej pozornej, tak okrzyczanej brzy- 
docie, adrębnycu oech prawdziwego 
Piękna, przegczonego przez arty- 
stów starej azkóły? 

Łódź nie została jeszcze odkry- 
ta pod względem artystycznym. 


"— M NN R M 


"Ł6dź czeka swego Kolumba, 


-..« Ogromne, nagie, kanciaste 
andmaury. Szematyczne sześciany 
i nnatne domów. Wysmukła, suro- 
wn gotyka czerwonych kominów 
fabrycznych — wież pracy Indzkiej 
Awełniony arabeskowo dym gęsty. 
Ogniste kwadraty okien w ciemnych 
blokach fabryk, drżących rytmicznie 
po nocy... 

Nie bójmy się ałów — strasza- 
ków: Łódź jest miastem klasycznie 
„kaubistycznem*, Nic nie buduja się 
w Łodzi „*la piękna, tylko „dla 
pożitku*. Nie zapominajmy jednak, 
co Norwid powiedział: 
pienie. Patrzę poprzez nie, i po- 
za nie. I oto co widzę: 

Widzę, jak dziki kwiat podno- 
si swe rozdeptane kwiecie i roz- 
tacza woń, jaka mu tutaj nigdy nie 
była znana. 


| 


—. Dlaczego oczy twoje są zmę- 
czone? — pytali go. 

A on odpowiedział: 

P> ałerm wiele, wiele tze- 

A zy moje są zmęczone, 
gdyż zby wiele > MEJĘ widziały! 

I pytali go: 
m Czy to twe własne, niespo- 
ne cierpienie rzuciło One zmę- 
je na twaje oczy? 
I odpowiedział: 
-— Nie! Było to cierpienie, któ- 
re widziałem dokoła siebie! 

„Widziałem cierpienie dzikiego 

kwiału, rozdeptanego w rozwoju, 
widziałem, jak chyża, nieroztropna 
noga zniszczyła ią woń i jego 
słodycz! ; 

Widziałem nieświadomą łatkę, 
schwytaną w trzejnie 1 widziałem 
jak jej wielka uroda stawała się 
złamanym,  poszarpan , brzydkim 
strzępkiem, bezowocnie walczącym 


o a m 

idziałem zdziwione, błagalne, 
eierpliwe spojrzenie w oczach 
do którego już nigdy pau 
powiścii 


k 
cz 


jego ni 


w wielkiej godzinie męki krzyknę- 
ła nad martwem ciałkiem swego 
pierworodnego. 

Widziałem siwowłosą matkę, 
załamującą się pod brzemieniem 
losu, gdy syna jej prowadzono na 
szafot, aby tam za swe winy za- 
płacił głową. 

Widziałem uliczne dzieci miast, 
słaniające się w palącym żarze la- 
ta, i widziałem, jak marzły zimą. 
gdy nadciągała ciemność i burza i 
gasiły niebo. 

l patrzałem w oblicze bez łzy 
gnanej kobiety, gdy bezradnie u- 
ciekała przed najpodstępniejszyin z , ; 
myśliwych, przed mężczyżną — Widzę śiwowłosą matkę w sil- 
zwierzęciem. nych ramionach syna, który oto. 

Dlaczegóź oczy moje niemiały- | oczyszczony został ze swego wiel-' 
by być zmęczone? kiego grzechu w ogniowej próbie 

— Ale jednak — odpowiadali ji wraca do młodości. 
czasami przedziera się przez całe Widzę małe dzieci, które tutaj 
zmęczenie twych oczów błysk ra-|nie zaznały niczego, prócz bladej | 
dości, pokoju i świadomej pewnoś- | nędzy ulic miejskich, jak tańczą wj 
ci, że wszystko jest dobre. Skąd |polu wśród kwiatów maku, jak ba 


Widzę łątkę w przepychu barw 
o jakim nigdy mie marzyła. 

Widzę, jak pies odnajduje swe- 
go pana, którego ręka gładzi go i 
pieści z nową jakąś serdecznością 
i nieznaną przedtem radością. 
| Widzę zabitych wojowników, 
których miljardy na pobojowiskach 
z jękiem na ustach szły w objęcia 
śmierci, jak zmartwychwsłają do! 
nowej mocy i męskości 

Widzę, jak młoda matka znowu 
tuli do łona swego pierworodnego 
—pełna szczęścia niezmierzonego, ! 
jak samo serce matczyne. 


sią to bierzs? wią się w naiwne, szczęśliwe za- 
I adpowiedział Inx bawy, które drieciństwo tak bardzo 
e= paliaę rytytrzie na eier-' koeba. 


„te użyteczne nieily nie fest samo, 
że piękne wohodzi. nia pytając, bra- 
' TEY 
Ten właśnie naturalny „kubizm* 
Łodzi winien pociągać artystów No- 
wej Sztuki. hołdujących pracy. 
W następnych artykułach po- 
dzielimy się wrażeniami z artystycz 
nych wędrówek pa Łodzi. 


Z muzyki. 


Sezon koncertowy dobiega ku kofi- 
cowi i jak zwykle w tych razach, pro- 
gram riichu muzycznego zaczyna się 
powoli chwiać w posadach Í grzeszy 
bezplanowością. Z nastaniem wiosny, 
która równieź w tym roku ma charak- 
ter niezdecydowany, nastąpiło ogólne 
przemęczenie, ostygi także i zapał pie 


koncerty przybywa 
wcześnie? 

Towarzystwo miłośników muzyki 
zboczyło nieco z prostolinijności pro- 
gramów, a wyłomu tego dokonał Majo 
Wadler, skrzypek nieprzeciętny, który 
uraczył nas utworami swego kraju, 
Z całej tej wiązanki amerykgńskiej, 
w które, przeważają rytmy murzyńskie- 
go tańca, jedynie suita Cyrila Scotta 
znalązłą sympatyczny oddźwięk wśród 
shichaczów, Ten eksperyment progra- 
mowy był niefortuniry, krzywdzący za: 
równo audytorjum, jak i samego wyko- 
nawcę, którego piękny ton | misterna 
technika nie przedstawia się we wla- 
ściwem świetle w utworach płytkich, 
gdzie twórcy mówią więcej, niż mają 
do powiedzenia. 

e 


Czy to nie zbyt 
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Niedzielny koncert popołudniowy 
ku uczczeniu %%5ej rocznicy Brahmsa 
pod dyr. Br. Szulca z udziałem Sewe- 
ryna Eisenbergera łączył w sobie wszel- 
kie szanse powodzenia. Przedewszyst- 
kiem 4-ta symionja E-moli z tą Chaco- 
ną o 52 warjacjąch, którą Nikich zali- 
cza! do majplękniejszych pomysłów 
twórcy, a później koncert B-dur, cenny 
klejnot literatury fortepianowej—to pro» 
gram imponujący O Eisenbergerze je- 
ko tiumaczu Brahmsa pisałem wielo- 
krotnie i nie chciałbym się powtarzać. 
Dzięki niezwykłemu wyczuleniu daje 
nam Eisenberger w jednem  współ- 
brzmienia wszystkie dynamiczne odela- 
nie w gradacji i tą plastyką wielogio- 
sowości pozwała zajrzeć we wszelkie 
zawiłości brahmsowskiego kontrapunkta, 
wysnuwając jednocześnie melodje, zdui- 
miewające. swą głębię. Y a. 


Busiki 1 pończochy, 


Ubranie cywilizowanego człowieka 
sięga „od głów aż dò stóp”, obuwie i 
pończochy kładą ostatni I decydujący 
właściwie akcent na całem ubranin. 
Fakt ten lekceważą sobie jedynie ct, 
którzy posiadają bardzo świeżą kulturę 
stroju, podczas 4dy mężczyźni i kobie- 
ty o wyróbionym smaku raczej oszczę* 
zają na ubraniu, aby 
tować nogę należycie, elegancko sza 

Obuwie męskie współczesne, t 
ak i cała garderoba mężczyzny zacho- 
wuje swój charakter celowości i prak- 
tyczności. 

Natomiast tegoroczna moda zajęta 
w Sposób wybitny okryciem nóżki ko- 
biecej wysylając w swiat cały szereg 
oryginalnych modeli — tak, że dopraw= 


iko zaprezen* 


I widzę mężczyznę — zwierzę, 
jak tarza się w prochu i całuje o- 
krwawione stopy tej, której krzyw- 
dẹ uczynił; trywanemi słowy błaga 
bez związku, by mu przebaczono. 
Widzę tę, którą bezlitośnie prze- 
śladował, jak dźwiga go od swych 
stóp. I w tej wielkiej chwili ucie 
ką z niego zwierzę, podczas gdy 
się podnosi, aby dopiero zostać 
człowiekiem! | patrzę dalej, i wi- 
dzę, że to oblicze bez łzy-z dni 
minionych odzyskało urodę i pięk- 
no, w których roztapia się i mieni 
spełnienie wszystkich tęsknot i 
wszystkich pragnień i potężne hym- 
ny ludzkości, w wiekowej walce na 
światło dnia wydobyte, znane i o- 
piewane tysiąckrotnie i częściej„— 
I gdy tak stoję, wpatrzony w gwie- 
zdny odblask jej ojczu, pojmuję 
ragie.znaczerie wszystkich cier- 
pień i wiem, że my—od najmniej- 


szego do naimożniejszego—wszys-' 


cy jesteśmy dziećmi, które właśnie 
powgacają do domn, tak, dziećmi 


które powracają... I że jest zupeł 


nie obojętne, jaka to ulica, jaka 
ścieżką wędrujemy przez pola: ba 
wiem wszyscy, gdy Cc-28 
ni, będziemy w domu! 
A oni powiedzieli: 
— Wierzysz w to... 
dzieję... aic nie wieszi 


Się spa 


masz rtis- 
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| Zdnia nadzierń. 

m DITS EEEE —— E TY 
Wartość, 

300,000 franków za markę po- 
człową! Przeszło sto miljonów 
marek polskich za kawalątek za- 
drukowanego i zabrudzonego pa- 
pieru! Taką sumą zapłacono na 
licytacji znaczków pocztowych w 
Paryżu, 

Zastanówmy się tylko co może 
przynieść szczęśliwy wypadek, nie- 
spodziewane ocalenie, cudowne 
zachowanie, ntmiejętność kolekcjo- 
perska, przeżycie... Przed sześć- 
dziesięciu laty ten sam skrawei 
papieru wart był parę centów, a 
po ostemplowaniy — zupełnie nic. 

Spójrzmy wokoło, jaklemu zni- 
szczenin podlegają przedmioty po- 
wszechnego nżytku, a zgodzimy 
się, że te, które przeżywają parę 
pokoleń, nie posiadają zupełnie 
ceny. 

W ten sposób im mulejszą, 
wartość posłądał przedmiot w. 
swoim czasie, tem droższy powi- 
nien być obecnie 


ji 


| 


ach. 
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| 
dy trudno się ji zorjentować jaki 
właściwie damski bucik jest modig 
t jaka stosowna doń I dosukni pończocha? 
Naogół stwierdzić można, że wysoki 
bucik przeznaczą się ania do ces 
wą PY K A 
niepo ro: ac 

sportowych, Kaona: wa całej lini! 
tryumfuje półbncik, Ki e i w najroz 
maitszých fasonach. Bucik da sukni! 
wizytowej — przypomina sandały staro» 
żytne, które tem jednak różnią się od 
ala klasycznych wzorów, że pow w! 

ą obcas. - 


"a AA A 
PJ 


Przechowywanie żytla repamotą 
zamrażania, 

Głośne sle stały w ostatnich ess 
zach próby konserwowania ch tke 
nek, dzię si metodzie prof. Steinach 
w Wiedniu, Ostatnio w Ameryce pro 
Wiliam J. Thayer przeprowadzit udaną 
próbę zamróżenia j zakonserwowanió 

z jakiś czas życia u zwierzęr. Naj- 
cpsze wyniki osiągną? n zwierząt xim- 
nokrwistych, jaszczurek i żab, situ- 
tecznem okazało się również zamroże- 
nie u myszy i szczurów. Zywe zwio- 
rzątka zamyka się W naczynia napel- 
nionem pomen powietrzem (—49 stop- 
ni C.) í doprowadza się im tlen po- 
trzebny do oddychania tytko w czasie 
zamrażania, trzymając potem naczynie 
hermetycznie zamknięta dniami a 
nawet miesiącami w sżafie. Qdy po tym 
czasia zaigarzniętą | zupelnie sztywną 
żabę wystawić znów na dzialanie ey 
ktej temperatury powietrza budzi się 
ona znów do powoła życie. U zwierząt 
ciepłakrwistych potrzebne jest podraź- 
nienia zapomocą działania elektrycz- 


€'|nego i chemicznego, by je do życia pò- 


wrócić, W życiu praktycznem, w chi- 
rurgji, nowa metoda znalazła już zasto- 
sowanie, pozwalając żywe tkanki kon- 
serwować całemi tygodniami. Czy w 
przyszłości uda się zamrażać większe 
stworzenia niż myszy 1 szczury tego 
chwilowo przewidzieć nie można. 


Tak, wiem napewnoł — odparł. 

Wówczas zaczęli szeptać mię- 
dzy sobą: 

— Ten człowiek zwarjowałł 

— To stara, jak świat, historja 
—odpowiedział—że gdy ktoś dalej 
widzi, niż jego bracia, to ludzie 
mówią: „Ten człowiek zwarjował!” 

Na ło zapytali: 

— Gzy swoje słowa wyczytałeś 
z wielu książek? 

— Nie! — odparł. — Musiałem 
porzucić wszystko, czego mnie u- 
czyły! 
pytali d 

— Niel—krzyknął po raz drugi. 
— Tą drogę, którą ja przeszediem. 
idzie każdy o własnych  siłacii... 
aczkolwiek wciąż niesiony i wspi- 
rany pewnością, że pewnego duia, 
,wrześniej czy później, będzie sredl 
oł tk doskonałego Towarzysza! 

— Jeśli wiesz, co mówisz, wiesz 
również, skąd ci to jest wiadome? 
C- dało ci odpowiedź na zagaduę 
ata? z 
| odpowiedział, a jego zmé:z9- 
oczy za aśniały potężnym 
nien 
— Wiasne cierpienie! 

Koniec. 


(Tłomaczył G. W.) 


zy inni cię prowadzili? — 
ej. 
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Walne zebranie zw. zaw. rob. przemysłu budowlanego. 


W lokalin własnym odbyło się 
41lne zebranie członków związku 
arwodowego robotników przemysłu 
budowlanego pof przewodniotwem 
v Kozłowskiego, 

Na wstępie zdano sprawozdanie 
ziazio otręgowej komisji. Po 
"ferowaniu sprawozdania, zebranie 
m.yj'lo rezolucję, wyrażaiącą pro- 
rL przeciwko niesprawiedliwości, 
js a panowała na zjeździe związków 
«wod, bnd. Następnym punktem 
oorządku dziennego była sprawa 
o ólnego zjazdu związków budowla- 
cych, który ma się odbyć w dnin 


s 


3 | 4 maja r. b. w Warszawie. 

Referował p. Marezewski i Za- 
teewski wskazując, że zjazd ten ma 
bardzo doniosłe znaczenie, gdyż bę- 
da omawiane tam bolączki robotni- 
kow budowlanych, iak: zamach na 
8 zodzinny dzień roboczy, regnlacja 
placy w całem państwie. Przedmów- 
oy sh „dania, że trzeba wybierać 
delesatów dzielnych, którzyby mo- 
eli sią orjentować wiak ważnych kwe- 
stanch 

Zostają wystawione kandydatu= 
ry, Z którrch zaskcepfowan? zostają 
Saobaczyński | Koztawski. Dlnższą 
dvskqąsie wywołuje sprawa cennika. 

Zabiera głos p. Marczewski, któ- 
ry w dluższom przemówieniu wska- 


Zi 


zve na opłakany stąa zarobków 
robotników budowlanęch, którzy sto- 
fa rod tym względem niżej niź 
w syscy inni robotniey. Heferent 
kaznaczn że polski związek na 
winsna rękę znwarł umową z przed- 


sjąbieroami i płaca wynosi na Egie- 
cień 247 mk. za godzinę. Podczas 
moesiree zimowych nie można było 
ye ako i, lecz teraz, gdy roz- 


poma 3'e rich budowlany, zda- 
pio mówey, powinno się podjąć 
uchwałą o podwyżce płacy. Z dys- 
kus“. która sią wywiązała, wynika- 


ło, że robotnicy budowlani fabryczni 
su szcze niżej uposażeni. 
Niektórzy z mówców wskazują, 
j} trzeb: niednostajnić płace w każ: 
dym zawodzie | płace (dla sezono- 
woeh rolntpików bndowłanych po- 
wiansbrć te same, có dla fabrycz 
pych. W konkluzji zostaje przyjąta 
r zolucja, w której zebrani wzywają 
zegd do opracowania żądań w 
na bliższych dniach, najpóźniej do 
1PA'G'r. b. 
Pozatem wzywają zarząd do po- 
zmienia się w tej sprawie ze 
rzkami innych parti, 
Następnie p. B rak zabiera głos 
prawie wieszkanigowej, Referent 
iluższe.5 przentówienio zastane” 
się nael (em, że największą bo“ 
zką w życia codziennem robotni- 
est sprawa mieszkaniowa. Dzi- 
się mówca. że na Żadnem ze- 
oriniu robotniczem sprawa ta nie 
jesl pornszaną, mima ta; że robotni- 
cy żyją skupieni po kilka osób w 
jednej izdebcez wobec czego w tych 
porach rabotn:ezych grasują strasz- 
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ne chorob: zakaźne i śmiertelność, 
"ak statystyka wyknzm e, jest bar- 
dzu duża Mówca jest zdania, że 


muszą być powaląte środki zarad- 
Me, w pierwszym rzędzie hroniące 
stawy © ochronie lokatorów, kiò- 
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ra właściciele nieruchomości obcą 
przemocą obalić, W konklozii tego 
referatu zostaje przyjąta następują- 
ca rezolucia: 

„Zebrani robotniey związku prze- 
mysłn budowlanego w dnia 28 b.m, 
stwierdzają, że sprawa mieszkanio- 
wa wobec pogorszenia sią warun- 
ków mieszkaniowych zarazem dąże« 
nia burżuazji do zmienienia ustaw. 
o ochronie lokatorów 1 nieograni: 
ozonego wyzysku szerokich rzesz 
łudności pracującej, staje sig 
jednem s nejbardzief palących sa- 
gadnień życia robotniczego. Zebra- 
nie uchwaliło w sprawie mieszka- 
niowej: 1) Ustalenie normalnych 
norm mieszkaniowych, mianawicie— 
dla małżeństwa © jednem lub dwoj- 
gu dzieci — dwa pokoje i kuchnia, 
dla rodziny liczniejszej — większych 
rozmiarów mieszkania, odpowied- 
nich do istotnych potrzeb zdrowot- 
ności i hygjeny. 2) rekwizycji 
wszystkich pomieszczeń służących 
dla celów. mieszkalnych i przewyż- 
szające normę winny być oddane 
do użytku ludności upośledzonej pod 
wzęlądem mieszkaniowym. 8) przy- 
znanie wyłącznego prawa wynajmu 
mieszkań i natalenia ożynszu samo- 
rządowi wraz z  przedstawicielami 
orgenizacji lokatorskich, 4) uznanie 
zasady, że podwyżka czynszu miesz- 
kalnego może mieś za jedyny cel 
utworzenia fundaszu budowlanego: 
Wobec ostatnich projektów komisji 
sejmowej przewidujących 50 krotne 
podwyższonie komornego w stosun- 
ku do 1914 roku i ograniczenie 
ustawy o ochronie lokatorów, ze- 
branie wyraża stanowczy protest, 
przeciwko temu nowemu zamachowi 
i wzywa klasę robotniczą do bez- 
względnego odparcia takowych. Na- 
stępnie omawiano sprawą kasy cho- 
ryoh. Liczni mówcy wskazują na 
zasadnicze braki w nastawia kasy 
chorych, jak to, iż nie przewiduje 
ubezpieczenia na starość, kałectwo 
i bezrobocia, następnie, że zapomogi 
ra tylko wypłacać za 26 tyg. cho- 
roby, a gdy robotnik dłużej choruje 
będzie zostawiony na pastwą losu, 
bez środków do życia. Po dłuższej 
dyskusji wezwano zarząd do wal 
czenia z temi niedormaganiami. (bip) 
TED WN TTIRUZTNĄEWYZREEN " * PI 1 LOT LUCIO 
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Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

, Zachmurzenie zjuienne, chłodniej, 
miejscam! opady. 

Wczoraj pogoda w Polece kształ- 
towała się pod wpływem depresji, prze- 
sttwającej się z ponad morza niemiec- 
kiego na wschód. Temperatury w go~ 
dzinach porannych wahaly się w gra- 
nicach od 6 stopni do 1) stopni. (Pińsk 
G st, Poznań 7, Kraków 7 St, Lwów 9, 
Warszawa 19 stopni), miejscami wciagri 
dm'a spadły deszcze. (Poznań, Kraków, 
Tarnów, Pińsk), Wobec tego że za- 
+chmurzenie było dość duże iempera- 

tury w godzinach popołudniowych wzro- 
słę nioznacznie, przeciętnie ad 23 ów 
«stopni. 
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Dnia 22 Kwietnia po dlugich i ciężkich cierpieniach zgasł 


Sroda 28 kwietnia 1822 r. 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Oddział w kodzi, 


ŁEZ CORE” TŁ a 
ZO WER: 


| Polaczki bytu robotniczego. Wiadomości iżąca 


Osobiste. 


Komisarz rządu na m. Łódź Sta- 
nisław Itycki, wyjechał w sprawach 
służbowych do Warszawy. 


Kasa chorych 0 obronie chorych 
na gruźlicę. 


Komisarz basy chorych pan 


Galas, rozesłał pismo do wszyst- | 


kich pracodawców, w którym za- 
znacza, że większość chorych gru- 
źlicznych zmuszona jest pracować 
w fabrykach w warunkach sprzyja- 
jących rozwojowi choroby, gdyż 


LUDWIK ŚWIĘCICKI 


Dyrektor Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Oddziału w Łodzi. 


Niezmordowaną ! wszechstronną pracą w dziedzinie finansowości oraz nieskazitelnym charakterem przyczynił się 
do owocnego rozwoju rodzimej Jnstytucji, podnosząc ją na poziom wzoroweł i doskonałej organizacji. 
Jako debry obywateł-kierownik Instytucji cieszy? się uznaniem i głębokim szacunkiem 
ogółu, pozostawiając pe sebie szczery serdeczny żal. 
Cześć Jego pamięci 


Dnia 24 kwietnia r. b. po długich I cl 
długoletni członek naszego Stowarzyszenia 


b. p. FILIP GROSSMAN j 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś, dnia. 26, b. m.o godz. Tl-ej 
przed południem z domu żałoby przy ml. Piotrkowskiej Ne £9, 


Panów omłonków uprasza się o liczny udział w pógrzebie. „8 
Zarzad Stowarzyszenia Komiwojażerów © 


esi fet 
Obrady 


pracowników i szerszego 


ężkich cierpieniach zmarł 


przebywa stale w lokalach nasy- Dwie wielkie pożyczki na budowę łaźni | kanalizacji. — 


conych pyłem, który drażni organa Atak opozycii na magistrat, — „Łódź ma lepszą gospo 
darkę miejską, niź Warszawa*—mówi rad. Ra_alski. 


oddechowe, powodując 
rozwój gruźlicy. Zmiana warunków 
pracy“ to jest usunięcie gruźlicz- 
nych od zajęcia w wydziałach 
fabrycznych, gdzie wydziela się 
dużo kurzu, wpłynęłoby na po- 
lepszenie stanu zdrowia chorych, 
a przynajmniej nie przyśpiesza- 
łoby rozwoju grużlicy. 

Zarząd kasy chorych m. Łodzi 
pragnąc stworzyć warunki pracy 
najbardziej hygienicznie d'a sze- 
rokich warstw pracujących i chcąc 
dopomódz licznej rzeszy chorych 
na gruż'icę, zwraca się z gorącym 
apelem do pp. przemysłowców, 
aby zechcieli uwzględnić zaświad- 
czenie lekarzy kasy chorych © ko- 
nieczności zmiany warunków pracy 
dia chorych gruźlicznych, posiada- 
jących odpowiednie zaświadczenia 
iumieszczali ich w tych oddziałach 
fabrycznych, gdzie praca nie jest 
połączona ze stałem przebywaniem 
w pyle i wogóle w warunkach 
mniej zdrowych. 

Związki zawodowe otrzymały 
pismo z prośbą © poparcie po- 
wyższej sprawy. 


Epidemja księgosuszu. 


"Wobec wybuchu  księgosuszu 
w okolicach Puław, z rozporzą- 


dzenia naczelnego komisarza doj. 


walki z księgosuszem, stacje ko- 
lejowe w obrębie powiatów: Łu- 
kowskiego, Puławskiego, Garwoliń- 
siego i Lubartowskiego, zostały 
zamknięte dla ładunku ! wyładunku 
pesstjącć (bydła rogatego, kóz, 
` owiec), oraz surowców z nich 
pochodzącyct. 


Zebranie delegatów tabrycznych. 


Dziś o godz. 6 po poł. w sali 
okręgowej komisji odbędzie się ze- 
branie delegatów fabryk włókien 
niczych związku klasowego. Spra- 
wy nowej umowy. 


Zebranie związku automo- 
bilistów. 


W czwartek, dnia 27 b. m, © 
godz. 6 wieczorem w sali okręgo- 
wej komisji związków zawodowych 


Dzielna N dzie się ogól- 
zie 50, odbę Lo ń 


zabran 


szybki | 


Wczorajsze posiedzenie 


rady f uchwale magistratu rada nie zgo- 


miejskiej odbyła się pod kierow-| dziła się na jej kupno. 


nictwem przewodniczącego di 
stę 


szewskiego. 


Z kolei rada żaądkceptowała na- 
pujące |. wnióski. magistratu: 


Wpływają dwa wnioski nagłe; przystąpienie do pomalowania Spo- 
magistratu w sprawie zaciągnię= sobem gospodarczym ławek w par: 


cia 2-ch poważniejszych por | 


kach miejskich; przystąpienie da 


życzek ma inwestycje miej- budowy sposobem gospodarczym 


skie. Pierwsza z nich ma być za- 
ciągnięta w banku komunalnym w 
Warszawie na sumę 100 milio= 
nów marek na przeciąg pięciu 
lat, i będzie przeznaczona w ca- 
łości ma budowę łaźni lu- 
dowej. Druga z pożyczek ma 
być zaciąynięta w centrali poczto- 
wej kasy oszczędnościowej w War- 
szawie na sumę 500 mił;onów 
marek; jest to pożyczka obliga- 
cyjna długoterminowa (40 lat) i bę- 
dzie w całości przeznaczona na 
budowę kanalizacji I wodo- 
ciągów w naszem mieście. 

W ten sposób uskutecznienie 
wielkiego dzieła przybiera kształty 
realniejsze i prawdopodobnie nie- 
zadługo roboty kanalizacyjne zo- 
staną rozpoczęte. 

Następnie rada uchwaliła prze- 
kazanie kasie chorych opieki nad 
ogółem pracowników miejskich. 

Sprawa nabycia na potrzeby 
wydziału budownictwa iłuczki mo- 
torowej do tłuczenia kamieni za 
sumę 2 i pół miljona marek wy- 
wołała wielką dyskusję na temat 
użyteczności tej maszyny, i wbrew 


Łódski Komitet Pleblisoytowy, wo- 
beo likwidacji swej działalnośc! 1 
wezwania Komisji Rewizyjnej uprasza 
niniejszym wszystkich posiadaczy ja 
kichkolwiek należności w gotówce, lub 
naturze, przeznaczonych na rzecz Ko- 
mitetu, jak również Mat do zbierania 
ofiar 1 kwitarjuszy 2 nagłówkami, luw 
pieczątkami: 

„Łódzki Komitet Dorażnej Pomuoy 
dla Górno Siązaków", 

„Komitet Plebiscytowy Okręgu Łódz 
kiego dla G Sląska* 

„Komitet Piebiscytowy Warmiński”, 
oraa wszelkich naiepek. znaczków pa- 
pierowych i metalowych puszek opa 
trzonych pieczęcią Komitetu i numerem 
itp. do niezwłocznego złożenia w 
biurze Komitetu przy ul Przejazd M 4 
(l sze piętro) w godzinach od 6—, w. 
za pokwitowaniem. 

Jednoczesnie upraszamy osoby, lub 
Instytucje, moóląca ewentunine mate- 
rjalne pretensje do Komitotu 0 zęłn- 


sm nie ich pod wymienionym adresem |U 


do dnin 10-go maja r. b 745—] 
téit dm. 


m4 kwiośnia | r, 


szaletu i studni w parku miejskim 
„3-go maja”; oraz. przystąpienie 
do budowy sposobem gospodar- 
czym na terytorjum  prosektorjum 
miejskiego przy. ul. Dzielnej 32 
jednopiętrowego budynku na pa- 
mieszczenie miejskich | zakładów 
reparacyjnych. W 

W dyskusji nad temi trzema 
sprawami opozycja zaatako- 
wała magistrat i poddała w 
wątpliwość, czy „sposób' gospo- 
darczy* nie kalkuluje się magi- 
stratowi drożej, niż oddawanie 
prac do wykonania przedsiębior= 
com prywatnym. Radny Rapalski 
odpierał zarzuty skierowane pod 
adresem magistratu i stwierdził, 
że gospodarka miejska w 
Łodzi jest stanowczo zna” 
cznie lepsza niż w Warsza- 
wie. 

Przed przystąpieniem do na- 
stępnego punktu porządku dzien- 
nego radny Pogonowski żażądał 
stwierdzenia quorum, a wobec 
braku takowego, posiedzenie o 
godz. 11 zostało zamknięte. 
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| Kryminalistyka, 


Napad rabunkowy. W. dniu 23 b.m. 
o godz, B.ej wlecz. adwokat Piotr La- 
socki zamieszkały przy Alei Kościusze 
ki MII, wracał do domu szosą Kon- 
stantynowską, pomiędzy, przystankiem 
Zdrowia a Leśniczówką, został napa. 
dnięty przez dwuch drabów, którzy za= 
dali mu dwie rany w głowę kolba od 
rewolweru, wobec czego upadł na zie» 
mię, tracąc przytomność, Napastnicy, 
korzystając z tego, zrabowali mu złoty 
zegarek z dewizką, obrączkę złotą i 
sygnet, oraz gotówkę 20,010 mk, i zbie- 
gli w niewiadomym kierunku Gdy po 
pewnym- czasie napadnięty ndzyskał 
przytomność udał się do VI komisarjatu 
policji, gdzie zameldował o zawciu, lecz 
wysłana natychmiast policja nie natra 
ła na ślady bandytów. (bipi 
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Krwawy epilog niezgody małżeńskiej. 
Sprawa przed rądem doraźnym. 


Nij.sle zbrodniarza przez męża. — Trzy ofiary zabite, 
s dwie ranne. — Zbrodnia za 50,000 marek. 


Wczoraj przed sądem doraźnym 
w Łodzi, któremu przewodniczył 
sędzia Witkowski, rozpoczęła się 
sprawa przeciwko Franciszkowi i 
Janowi Stańczykom, oraz Broni- 
sławowi Komorowskiemi, oskarźo” 
nym o uknucie i wykonanie mor- 
derstwa, którego ofiarą padła cała 
niemal rodzina Józefa Siudy, teš- 
cia Franciszka Stańczyka. 

Sprawa ta powstała na tle nie- 
porozumień i niesnasek, jakie mia- 
ły miejsce pomiędzy Franciszkiem 
Śłańczykiem i drugą żoną jego 
Marianna, urodzoną Siuda. Stań- 
czyk, mieszkający we wsi Dębnia, 
gminy Proboszczewice, żle bardzo 
traktował żonę swą, często zaś nas 
wet bił ją dotkliwie, a gdy ta 
chciała po porzucić, groził jej 
śmiercią. Pomimo to jednak, Mar- 
janna Stańczyk, nie mogąc znieść 
dłużej tego znęcania się nad nią, 
w końcu lutego uciekła z domu 
miężowskiego i skryła się pod da- 
chem ojcowskim w Opolance. 

Franciszek Stańczyk począł te- 
dy czynić starania o rozwód; sko- 
ro jednak dowiedział się, że spra- 
wa ta potrwa zbyt długo i że prze- 
prowadzenie jej wymagać będzie 
zbyt wielkich sum, posłanowił, 
gwoli oszczędności i przyspiesze 
nia pozbycia się żony, wybrać in- 
ną drogę, a mianowicie drogę 
zbrodni. 

Bojąc się jednak odpowiedzial- 
ności, Franciszek Stańczyk wraz 
ze swytn bratem Janem, uknuł 
plan, by zbrodni dokonać obcemi 
rękoma, by wynająć sobie do jej 
wykonania obcego człowieka. Wy- 
bór ich padł na niejakiego Broni- 
sława Komorowskiego, kowala, zna- 
nego we wsi nicponia i pijaka, 
który, odczuwając stale brak pie- 
niędzy, a mając skłonności do roz-| 
więzłego życia i hulanek, golów 
był do wszelkich czynów i wy- 
stępków, byle jeno zdobyć tak po- 
trzebną mu gotówkę. 

Wybór ten okazał się trafnym. 
Pertraktacje z Komorowskim trwa- 
A EEN aż Za umówioną sumę 

0.000 marek zobowiązał się on 
wobec” braci Stańczyków, iż zgła- 
dzi ze świata żonę Franciszka 
Słańczyka, Marjannę. Komorowski 
raz jeden tylko zawahał się. A by- 
ła to 28-go marca na jarmarku w 
Zgierzu. Lecz upity, uczęstowany 
i zapewniany o bezpieczeństwie za- 
mierzonego czyni, wziąwszy 10 ty- 
sięcy marek zadatku za „pracę* 
od Stańczyków, zdecydował się 
wreszcie morderstwa dokonać. po- 
stanowiwszy nawet, za namową 
Stańczyków, w celu ukrycia wszel- 
kich śladów, zgładzić całą rodzinę 
Siudów. i 

Tegoż dnia Komorowski przy 
był do mieszkania Franciszka Stań- 
czyka, od którego otrzymał uprze- 
dnio rewolwer, i wziąwszy jeszcze 
3.000 marek, przyrzekł, iż załatwi 
się niebawem ze Stańczykową. 

Komorowski istotnie udał się 
do Opolanki, gdzie w mieszkaniu 
Józefa. Siudy (teścia Stańczyka), 
sołtysa wioski, zastał zgromadzoną! 


TarSCALA 


Cegielniana 18. 


W 


Wa wtarek, 9 goi w środę, 
10 maja r. b, o g. 8.30 w. 
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całą rodzinę. To widocznie ze- 
psuło nieco szyki Komorowskiemu. 
Po pewnym czasie bowiem, 'po- 
żegnawszy się, wyszedł od Siudów, 
poprosiwszy tylko młodego Stani- 
sława Siudę, by ten'go nieco od- 
prowadził, Tak się też stało. 

Kato godziny 7 i pół wiecz. 
jednak Komorowski wrócił sam do 
chaty Siudów i milcząco . usiadł 
przy oknie. 

Na zapytanie, gdzie zostawił 
Stanisława, odpowiedział, że pozo- 
stał on m sąsiadów, poczem, nie 
mówiąc ani słowa, wydobył nagle 
z kieszeni rewolwer i strzelił naj- 
pierw do starego Józefa Siudy, a 
następnie do stojącej za ojcem 
Marjanny Stańczyk, matki jej, An- 
toniny i 15-letniego Franciszka 
Siudy. Marjanna Stańczyk, będąc 
tylko ranną w pierś, zerwała się i 
uciekła z izby. Widząc to Komo- 
rowski, wybiegł również i dał 3 
strzały, raniąc Marjannę powtórnie 
ta jednak zdołała uciec do sąsiada 
Kazimierza Pogorzelskiego. Po 
dokonaniu tych czynów, Komo- 
rowski uciekł, korzystając z panu- 
jących ciemności. 

Zaalarmowani strzałami i krzy- 
kiem sąsiedzi Pogorzelski, Ciesiel- 
ski Andrzej, Tomasz i Bolesław 
Maciejowski, przybyli na miejsce 
zbrodni, gdzie znaleźli Józefa 
Siudę z raną na głowie, 13-letnie- 
go syna ich z przestrzeloną głową 
i 6Ó-letnią Antoninę Siuda zabitą, 
Maciejewski i Głowacki zawiado- 
mili natychmiast policję o zbrodni. 
Funkcjonarjnsze przybyli nieba- 
wem, 

Jedna s ofiar zbrodniarzy, tary 
Jóżei Siuda, od otrzymanej rany 
zmarł w szpitalu, 

Na sądzie główny zbrodniarz Ko- 
morowski zeznał, że działał mod 
wpływ'm alkoholan z namowy braci 
Stańczyków. Bracia Stańczykowie do 
winy się nie przyznali.. Sąd odmó- 
wił obrońcy, adw. Kobylińskiemu, 


a m_n 


złożenia obecnie dowodów, iż sprawa. 


ta sądowi  doraźnemn nie podlega. 
Pozatem sąd nie zgodził się na zba- 


danie stanu psychicznego podsądnego 


Komorowskiego. 

Następnie sąd przystąpił do ba- 
dania świadków. Wprowadkono ran- 
ną Marjannę Stańczył, która siedząc 
na fotela przed stołem sędziowskiim. 
cichym szeptem składała zesnania. 
Opowiadała ona o swem pożyciu z 
mężem, który bił ją, oraa wyprawiał 
awantury od samego początku, gro- 
ził jej ciągle, iż zginie marnie wraz 
ze swą rodziną. Mąż posiadał w do- 
mu dwa rewolwery, z których jeden 
komuś oddał, Opowiadał również 
on sąsiadom © rzekowych jej bra- 
kach fizycznych, których jak stwier- 
dziły świadectwa lekarskie wcale 
nie było. 

Po zaprzysiężeniu przez obecne- 
go księdzą 17 świadków, zeznawał 
jeden z posterunkowych, który na 
mocy zeznań podsądnych, oraz innych 
świadków, opisał znane nam już 
fakty. Również stwierdził on, iż 
zarówno Komorowski, jak i Stań- 
czykowie mieli bardzo złą opinię we 
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Warszawie. 


zawiadamia, że otworzone 


zostały własne oddziały w WA 


dańska,” 


m a m a 


Dom Ekspedycyino-Handlowy 


R.Thomas :D. Rubinstein 


entrala: Łódź, Piotrkowska Ne 85. 


. Pfefferstadt 14 oddział miejski 


oraz Kirlenmarkergaszo nr.2 


Sroda 26 kwietnia 1922 r. 


wsi. Pozostali świadkowie nie no- 
wego do sprawy nie wnieśli. Na- 
stępnie zeznawali rzeczoznawcy, dr. 
Mielesz i rasznikarz, Nazdrowiez. 
Dalszy oiąg obrad odłożono do 
dnia dzisiejszego do godz. 9 rano. 


Jedyne tanie źródło 


w mieście fest firma SZMR- 
CHEL | ROŻZNBR, Łódź, Plott- 
kowska 100 1 fifa 160, pomimo, 
fe robota zdrożała, sprzednie 
staro zapasy garderoby, towa 

rów | blellezny po dawniej= 
szych cenach. — Przex 
obład otwarte. 628—5 


Walka 7 bandytami. pzy 


Urząd śledczy w Łodzi otrzy- 
mał o godz. 2 w nocy telegram 
z posterunku policji w Koluszkach, 
że w nocy na torze kolejowym 


zatrzymano dwuch podej- 
rzanycn osobników. 

Zatrzymanych policja wprowa- 
dziła da budki po'icyjno-kolejowej, 
gdzie okazało się, że są to: Ed- 
ward Mieszański i Antoni Nowak, 
zam. w Łodzi przy ul. Guberna- 
torskiej 23, 


obydwaj  zdemobillzowani 
żalnierze. 

Wobec tego, że osobnicy wy- 
dawali się podejrzani, dokonano 
rewizji. i 

Przy Mieszańskim. zna- 
leziono w kieszeni rewelwer 
systemu „Parabelum', na- 

bity 9-cio nabojami. 

W tym momencie drugi zatrzy- 


many a 
Nowak wydobył rewolwer 


| wystrzelił kilkakrotnie do. 


policji, lecz chybił, 
Kule przeszyły jedynie przyjacie- 
lowi bandyty marynarkę, lecz go 
nie raniły. 
Powstał popłoch i obydwaj, 
korzystając z zamieszania, 


rzucili się do ucieczki I 
znikłi w ciemnościach. 
Urząd śledczy w Łodzi, otrzy- 
mawszy telegram, natychmiast 
wysłał patrole w stronę Koluszek, 
robiąc wywiady w całej okolicy. 
Nad ranem między stacją Widzew 
a wsią Mileszki i ar] 
udało się schwytać włóczą” 
cego się tam Mieszańskiego. 
Znaleziono przy nim woreczek: z 
16 nabojami do „Parabelum*. 
kswałek czarnej krepy do 
maskowania się, - 
2 kłębki "drutu "do wiązania 
„ofiary* i czapkę cyklistówkę. 
Pod silną eśkortą bandytę od- 
prowadzono do Łodzi, gdzie osa- 
dzono go w areszcie, 


Jona $inbro 


Komedja w 4 aktach Alfreda Savoir'a. 


Telef 881 


które załatwiają wszelkie w załweń €xapedycji wehodząco transporty sumiennie i szybko, 


0 


=D. FELDBRILL, Łódź, 


Piotrkowska 167—tal. 98i. 


PASY skörzane, wielbłądzie, paroiane i Balata, 
TROKI, pikiery, bicze, krajowe i zagraniczne. 
Pakumisi, płyty uszczelniające I gumowe. 
Oleje i smary wszelkiego rodzaju. 

Narzędzia stał wiatrowa narzędziowa it. p. 


tensytja dla: przedzalni, tkalni i wykończałni. 
AE ATU SYT. 
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Wrlryde afery szpiegowskie 


Nr. 118 


co zapewniało lel roczny dochód % 
kwocie 100.000 franków. 


i t | Było to iednek zbyt piękne, nbs 
Y t3 W p, godło trwać dłuuo. Policja wpadla re 
op wyłudzającej pieniądze niewiasty 

Niemiecki szpieg usiłował|| sprawa znalazia swój epilog przeć 
wykraść taine rozkazy sądem knrnyw w Bordeaux, dawodzanc, 
D. O. K. krak. że trudno jest zrobić majątek próbuine 


Kraków, 24 kwietnia — Jak do- 
nosi „K. Kurj. Codz.“ w ciągu ostat- 
nich dni władze wojskowe wpadły 
w Krakowie na ślad szpiegostwa, 
uprawianego na rzecz Niemiec, 

Od dłuższego czasu zauważono 
w Krakowie: podejrzanego osobni- 
ka, który mieszkając w jednym 
z hoteli krak., ustawicznie przeby« 
wał w towarzystwie wójskowydki 

„Stwierdzono, że osobnik ów 
nazywa się Władysław O., liczy 
at 32. 


Przed kilku dniami zawarł on 
znajomość z pewnym urzędnikiem 
wojskowym XI rangi, któremu za- 
proponował bardzo korzystny „inte- 


'|tes*, 


Oto zażądał on wydania mu 
pewnej,. określonej ilości tajnych 
rozkazów krak. dowództwa okrę 
korpuśnego, w zamian za co ola. 
rował mu olbrzymią sumę pie- 
niędzy. 

„ Urzędnik ów na tę propozycję 
pozornie się zgodził, a równocze- 
śnie zawiadomił o tem swoje prze- 
łożone władze, które odtąd poczęły 
podejrzanego osobnika śledzić, 
Kiedy O. zjawił się na umówio- 
nem. na Płantach miejscu, gdzie 
ów miał mi wręczyć: żądane roz- 
kazy, organa -policyjne go _przy- 
are pa 


uszczęśliwić rodzaj Judzki. Mima że 
świadkowie zcznawmił przeważnie, [4 
„astroloriczne” przepowiednie wróżki 
nie miały w goble nie karydodnedo, 
owszem były fvlko uprawianiem nauki, 
niemniej poważne! od matematyki, mi- 
mo, że nikt właściwie nie sformułował 
Skardi przeciwko jasnowidząceł, saj 
przyznał jej praktykom charakter nie 
tyle naukowy, ile oszukańczy i skaza! 
jana miesiąc więzienia | 200 franków 
grzywny, 

Strzeżcie się nasze „jasnowidzące 
wróżki” krajowe, gdyż i waś spotka 
może ten sam 108... 


Komumniicat. 


W dniu 28 kwietnia r. b. punk: 
tualpie o godz, G-ej po poludniu, w esll 
posiedzeń Rady Miejskiej pray ul. Por 
morskiej M 16, odbędzia mię Doroczne 
Ogólne Zebranie członków Związku Zs 
wodowego Urzędników Miejskich w Ło- 
dzi z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Zagajenie zebrania; 2, Wybór 
Prezydjum: 3) Odczytanie protokuła; 
4) Protokuł Komisji Rewizy|nej; 5) Spra< 
wozdanie Zarządu x daiałalności za rok 
1921; 6) Zatwierdzenie budżotu na rok 
1922 oraz określenie wysokożol składek 
członkowskich i wpisowego, 7) Zmian 
statutu I naswy Zwiąsku 0) waloskł 
Gałonków; v) Wybory Zurządu, Komisjł 
Rewizyjnej, Komisji Rosposaswozo-Po" 
jednawczej i Sądu Koleżeńskiego. 

Koleżanki i Koledzy, spełutjcie awój 
obowiązokt il 

7. Wejście na salę tylko za wskasm 
niem legitymacji ozłonkowskiej. 710—4 


sztowały. |. D Związek Zawoć 

Natychiniast rozpoczęto sedz- Umędakee w Bujaka 
Ej Ara rrea nrazeycpipg l 
rezultaty, zało się bowiem, że 
aresztowany prasowa: jt sze- 3 WARSZT ATY 
regu miesięcy na terenie Krakow A 5 

heavy. y Eeti ae leteka mechaniczno | 
wszędzie zbierał informacje co do|73 oale gładkie „Dauer“ w dobrym 
dyslokacji wojska na granicy stanie do ia M Bam 

emieckiej i wewnątrz kraju, | kowski, Zd. wła, 97-1 


Przedewszystkiem chodziło mu 
o rozmieszczenie armji gen. Szep- 
tyckiego oraz plany mobilizacyjne, 
w czem miał mu być pomocnym 
ów urzędnik. wojskowy. 
Niebezpieczny ptaszek jeździł 
stale w mundurze oficera W.P. 
na podstawie fałszywych dokumen- 
tów podróży, których kilka egrem- 
plarzy znaleziono przy a, jak 
0 


i 


rówhież wielką sumę en 
Wyjeżdżał on bardzo p 
Wroctawia, dokąd zawoził zebrane 
informacje tamtejszej centrali szpie- 
gowskiej. Szpiega odstawiono do 
więzień sądu okręgowego. 


Astrolooja cy, nadmjstm. 


Smutny koniec rentownego 
zawodu. 


—0— 
Pewna sprytne niewiasta francuska 


znalazla sobie w Bordeaux zawód nie- 
zwykie łatwy, a za to również niezwy- 
kle lukratywny: Oto każdemu, pregna- 
cemu się łudzić sprzedawała... zludz 

mia. Anons, powtarzany stale w tej sa- 
mej treści we wszystkich dziennikach 
francuskich obiecywał odsłonić przysz- 
lość każdemu, kto przyśle „jasnowid: 

cej” swóje imię, datę urodzenia |—3 fr. 

Amatorów nie zabrakło, Dzień 

dniu pod adresem Sprytnej wróżki na- 
pływały setki listów ze wszyskich za- 
kątków Francji Kosztem wydawanych 
na anonsy 1800 fr. miesięcznie zara- 
biała pani.Collet 8000 fr. w miesiącu, 


ANILIN 


Qkazyjna sprzedaż | 


Dwa poz a przędzalnione, jeden osam 
pacz wołniany, massyny w rachg, w 
oentrze mineta, sncsogóló m: 
Pańska 1! m. 84 lewa ofieyma. 6680-84 


Letnisko 
jw Rokiolu: dwa pokoje u 
do a 
cznńska I tanowski, 
Poszukiwana jest 


gospodyni 


instytucji dobreczymnej. Oferty do 
„GłoBu Polskiego” pod lik, Taa 


Czytajcie > 
„Kurjer Wieczorny 


-apanan ak 


Kupujcie bliety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


tu rachunek bieżący w kieszeni. 


y mli 
jiw. 


800—$ 


Biloty juð de nabycia w cukierni W. Komara, róg wl. Piotrkowskiej i Bensdykta 
od Ma 1 Es w dnie przedstawień w kaale toatra prez cały dzied, 183-1 


WE” 


Selfak 


Hofimanowski, 420 wr:ecion, 


dle sprzejenia. Bliższe wiadomości ul, 
RA 


si) 


41713 
Poszukuje się 


to p bufetowej 


ży wany, j38 į j 
u e À úo kawarni. Przejazd 2. 
a 735—! 
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OLOS POLSKI” 
Łódź 
t6 kwietnia 1922. 


Walka z drożyzną, 


W exposé wygłoszonem w sej-| 
wie dnia 28 marca b. r. między 
mnemi mówił p, minister skarby: 
„Polska jest państwem, w którem 
feniny publiczne, zwłaszcza podat- 
ki bezpośrednie, są najniższe w 
PoE z innymi podatkami, 


rzed powstaniem państwa _pol-| WY 


skiego płaciliśmy o wiele więcej 
zaborcom, niż dzisiaj płacimy So- 
bie. O ile w dziedzinie podatków 
ośrednich jesteśmy blizcy stostin- 
ków przedwojennych, 6 tyle w 
dziedzinie podatków bezpośrednich 
nie dosięgamy tej, normy w żad- 
nym wypadku. celu podwyż- 
szenia dochodów należy więc prze- 
rówadzić podwyżkę tych podat- 
ów. Dawniej państwa pokrywały 
niedobory przez podwyższenie po- 
datków, a potem dopiero przez 
oszczędności. Dzisiaj we wszyst- 
kich państwach zaczyna się od 
oszczędności. My atoli znajdujemy 
się w położeniu takiem, iż przy 
pszczędnościach, myśleć powinniś- | 
my przedewszystkiem o powiększe- 
niu dochodów”. 

Niezaprzeczalnie w tych 
nastu słowach ministra skarbu 
mieści się rozwiązanie całego za- 
wiłęgo naszego problemu finanso- 
wo-gospodarczego. 

Zwiększenie podatków gra ie 
średnich będzie miało nie tylko 
doniosłe znaczenie ze względu na 
wyrównanie naszego niedoboru 
budżetowego, ale stanowić ono bę- 
dzie jedyną skuteczną broń, pr 
pomocy której ostatecznie 


$ 


my zapobiedz drożyźnie. Drożyz- 
na w Polsce jako zjawisko pae 
ciągłe, wywołana jest spadkiem, 


s 


siły kupna pieniądza, któ: 
duje nadmierna jego inflacja. 

Przedewszystkiem więc popra- 
wę należy zacząć od leczenia tej 
bolączki. j 
" J tu właśnie njawnia się cała 
doniosłość podwyższenia dochodów 
państwowych z podatków bezpo- 
średnich. Podwyższenie podstxów 
bezpośrednich przy €wentualnem 
zastosowaniu ruchomej skali po 
datkowej, zapobiegnie skutecznie 
nagłym skokom drożyźnianym tem 
więcej, iż poa żadnym warunkiem 
nie może być iważane za 
radykalny. 

Obostrzenie przepisów 6 lich- 
wie towarowej, ta m e 
jak i zakazy bijania cen, to 
zawsze tylko paljatywy, które do 
właściwego celu nie doprowadzą. 
Na tem polu jesteśmy, zdaje się, 
dostatecznie bogaci w doświad- 
czenie, ażebyśmy mieli się nadał 
skutecznością ich łudzić. Społe- 
czeństwu, które płaci małe tki, 
w żadnym nie stojące stosunku do 
potrzeb państwowych, nie pomoże 
dyktałor żywnościowy, choćby za- 
opatrzony w najdalej idące pełno- 
mocnictwa, 

Wartość tych półśrodków obja- 
wić się może dopiero na właści- 
wem podłożu. 


Gdy producenci, płacący wyso- 
kie podatki, zaczęliby przerzucać 
je na konsumenta, wtedy zarządze- 
nie takie, jak otwarcie granic dla 
periak obcych, zwłaszcza wo- 
ec coraz większego wyrównywa- 
nia się cen naszych z cenami zą- 
granicznymi, zapobiegnie temu 
przerzuceniu w bardzo skuteczny 
sposób. W każdym razie ceny 
wewnętrzne nie będą mogły prze- 
kroczyć cen na rynkach zagranicz- 
nych, a więc staniemy przyraj- 


powo- 


kilku. | najbardziej piz e ea 


mniej u kresu drożyzny. W nie- 
jednym zaś wypadku uzyskalibyś- 
my może nawet zniżkę cen, spo- 
wodowaną konkurencją zagranicy. 

Równocześnie jednak prze- 
strzedz należy przed zbytniem ña- 
ciskaniem śruby podatkowej, gdyż 
sokie podatki uszczuplają zbyt- 
nio kapitał służący produkcji, pod- 
noszą wobec braku kapitału stopę 
procentową. Tem samem wpły- 
wają niekorzystnie na udzisł pracy 
w rozdzialę dochodn społecznego. 

Dopókł polityka skarbowa nie 
będzie rozporządzać środkami ma- 
terjalnymi, zapomocą których mo- 
głaby regulować i temperować nie- 
pożądane objawy  spekulacyjnej 
gospodarki prywatnej, dopóty mu- 
si okazywać się bierną i nieudolną. 
Naturalnie obciążenie podatkowe 


winno być tego rodzaju, by nie pł 


odbiło się niekorzystnie na pro- 
dukcji, w szczególności zaś na po- 
czątkującym przemyśle.  Innemi 
słowy przy pełnej ochronie ogól- 
nych interesów gospodarczych 
stworzyć należy konjunkturę jak- 
hylną wzrosto- 
wi drożyzny. Nie widzę poprostu 
iza MA, środka R” Poda 
nego, niż zwiększen at- 
ków bezpośrednich. 

Gdy stronnictwa polityczne 
pojrną całą doniosłość takiego uję- 
cia sprawy, 
wszelkie w tym kierunku idące 
zamierzenia rządu. Powinny one 


iść w kierunku wydobycia i uru- 
chomienia nieprodukcyjnych, mar- 
twych kapitałów, W tych dwóch 


zadaniach mieści się treść naszej 


polityki skarbowej i gospodarczej. ; 


Jedną ręką brać, a drugą dawać“ liny 


— jak to swego czasu iedział 
minister Eri EN 

Na Poe rozważań ' tych 
dochodzimy do bardzo prostych 
wniosków. 

Przekleństwo, jakie w spadku po 
wojnie, zawisło nad szeregiem państw 
w formie zalewu pieniądzem papio- 
rowyiu, połączonego ze WZYE* 
stem drożysny, której ofiarą pada 


niewątpliwie poprą 


GAZETA HANDLO 


wojny (de początku r. 1917) pokry- 
wać bieżące wydatki wojenne do 
wysokości 8 proc. z podatków, Po- 
nadto opłacała procenta od zaciąg- 
niętych pożyczek, wstawione w bud- 
żecie wy'atków zwyczajnych, z do- 
chodów zwyczajnych. 

A wiemy, że państwa konty- 
nentalne, celem płacenia procen- 
tów od zaciągniętych pożyczek, 
zaciągały nowe pożyczki, a cóż 
dopiero mówić o wydatkach wo- 
jennych.  Sięgnąwszy pamięcią 
wstecz, zobaczymy, że w czasie 
wojny krymskiej, czy też z bura- 
mi, Anglja pokrywała wydatki wo- 
jenne w jednej trzeciej części z 
podatków, a w dwie trzecie z po- 
życzek. Wszystko to zawdzię- 
czała swemu systemowi skarbo- 
wemu, 

Odczuwamy i rozumiemy to 
wszystko dobrze, że reforma sy- 
stemu podatkowego, idąca w kie- 
runku wydatnego podwyższenia 
aconych przez nas podatków, 
jest sprawą jaknajbardziej piekącą. 
Przekonani jesteśmy, że im wcześ- 
niej to nastąpi, tem łatwiej wy- 
brniemy z tego stanu niepewności, 
który ciąży nad naszem życiem 
gospodarczem, nie pozwalając mu 
na rozwinięcie szerszej działal- 
ności. Z chwilą, gdy osiągniemy 
budżet, w którym rozchody zwy- 
czajne pokrywają się z dochodami 
zwyczajnemi, rÀ yita blizcy celu. 
Wysiłek średniej miary, a sowicie 
się opłaci, Zmniejszać się zacznie 
drożyzna, wzmoże się oszczędność 
i powoli życie zacznie wchodzić 
na właściwe tory. Jeśli można 
„mówić o współdziałaniu  społe- 
iczeńsfwa z rządem w walce z dro- 
bn. to objawić się ono może 

ównie w udzieleniu rządowi 
rodków materjalnych. 

A zatem, skarb niechaj żąda, a 
w zrozumieniu doniosłości 
tego żądania, dla własnego dobra 
płaćmy, płaćmy, płaćmy. 

Dr. Tadeusz Godiewicz. 
Lwów. 


L 


Sprawy wekslowe. 


Związek przemysłu włókienni- 


zubożała ludność, da się usunąć je-|czego w państwie polskiem, zwró- 


dynie przez wytążenie wszystkich 
sił w kierunku zaprzestania druku 
banknotów. 

A zatem masimy zacząć naprawdę 
płació podatki. 

Nie jest to retoryczny tylko fra- 
zes ministra skarbu, gdy oświadczył, 
że podatki bezpośrednie przez nas 
płacone wysokością swoją nie odpo- 
wiadają w żadnym wypadku podat- 
kom, płaconym w innych państwach. 

Jeżeli zestawimy ciężkie ofiary, 
poniesione przez nas w czasie woj- 
ny na rzecz wrogich nam mocarstw 
zaborczych, to w tem łatwiej po- 
winniśmy sią zdobyć na ten wysiłek 
finansowy, który nię na armaty i 
karabiny, mle wyłącznie dla uzdro- 
wienia naszych stosunków gospodar- 
czych zostanie zużyty, 

Wzorem państwowej gospodarki 
skarbowej, a zarazem zrozumienia 


„cił się do łódzkiej dyrekcji i pol- 
skiej krajowej kasy pożyczkowej 
z metmorjałetm w sprawie późnego 
doręczania zawiadomień o zapro- 
testowanych wekslach, który poni- 
żej przytaczamy: 

„Od szeregu członków naszych 
otrzymujemy słuszne zażalenia, że 
zawiadomienia o zaprotestowanych, 
a dyskontowanych przez oddział 
łódzki PKKP wekslach, przesyłane 
są ostatniemu żyrantowi po bardzo 
długim terminie, bo dochodzącym 
nieraz aż do 15 dni. Stan taki po- 
woduje nie tylko utratę prawa re- 
gresu do zbywcy, lecz równieź 
wprowadza zamęt w zakładach 
przemysłowych, udzielających w 


potrzeb tejże u narodn, jęsć Anelja. dalszym ciągu klijentom, których 


System podatkowy Anglii przy po- 
datkach bezpośrednich opiera się w 


znacznej mierze na świetnie do po- 


trzeb skarbowych dostosowanym po- 
datku dochodowym. . 

Ruchoma jego skala podatkowa 
przyczynia sią do bezprzykładnej 
wprost elastyczności tku. 

Dzięki tej ruchomej właśnie skali 
potrafiła Anglja w bardzo łatwy spo- 
sób dostosowywać swe dochody do 
roschodów. 


weksle ulęgły zaprotestowaniu, no- 
wych kredytów. 

Zbytecznem byłoby wskazywa- 
nie wszystkich ujemnych skutków, 
wypływających z takiego stanu 
rzeczy. 

Wobec powyższego mamy zá- 
szczyt prosić dyrekcję, by wydała 
zarządzenie odsyłania weksli za- 
protestowanych w terminach, nie 


Anglja potrafiła przez długi czaslobrażających art. 165 K. H.” 


i 


à 


vr 
Py 
210 


Ej 
E 


BE E 5 
-am 


FRYDBERG, KOC i 


Rynek pieniężny. 
Gielta ARAPETA 


` W dniu wczorajszym na warszaw 
skiem zebraniu giedowem tendencja sil» 
nie zwyżkowa dla marki niemieckiej, 
której notowania około południa już 
przewyższały 18 punktów, 
Dla innych walut tendencja staba. 
Kursy zniżkowe. 
W dziedzinie akcji f papierów ptt- 
blicznych bez zmian, 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 5820 3850 -- 5840 
Marki niem. 16.20—16.50, 
Czek! ' wpłaty. 
Belgja 550—355, 
Berlin 18.40— 16.05. 
Gdańsk 16.10. 
Londyn 17025—17125. 
Nowy lork 5825. l 
Drobne dolary 3825—3785 
Paryż 359.75—582.25. 
Praga 7575 
Szwajcaria 756. 
Wiedeń 51.75 
Listy zastawne, 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 270, 
4i pół proc. listy zast, ziemsk. za 
100 marek 61.50—82. 
6 procen. obi. m. Warszawy r. 1917 
137.50. 
5 proc. oblig. m. Warszawy 285, 
Akcje. 
Bank Dyskontowy 3750, 
Bank Handi. w Warsz. 4800—4525 
Benk Kred. Warsz. 1-5 em. 50507450 
6-ej emisji 3200—3300, 
Bank Zachodni 2100. 
Cukier 55000. 
Firley 1100. 
„Wysoka* 7300 
Drzewo 1700 
Węgiel 23750. 
Lilpop 5800—5750. 
Orthwein i Karasiński 1200 
Rudzki 2575, 


2 czórnej giełdy warszawskiej, 


Na nieurzędowej giełdzie warszaw= 
skiej notowania były następujące: 

Dolary 5800. 

Franki 570. 

Funty 17200. 

Marki niem. 16.30. 

Ruble złote 190500. 

Ruble srebrne 1100. 

Bilon srebrny 500. 


Ezama melda w todi. 


W dnin wczorajszym na nleurzędo 
wej giełdzie w m. Łodzi była wielce 
niestała tendencja dla marki niemiec- 
kiej, którą obracano dość żywo i ob- 
ficie. Dla innych walut—spokojnie. 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 5850, 

Marki niem. 17.25—17—16.75—16.50 
16.25—15,75 i 16.25. 

Berlin czeki 16.10. 

Wiedeń czeki 0.52, 

Franki franc. 355. 

Pranki szwajc. 750. 

Franki belg. 350, 

Funty 17000, 

Kor. austr, 0.58. 

' Korony czeskie 75 

Liry 205. 


, UJ 
i tletdy pdafskiej. 

GDANSK, 25 kwietnia—Na dzisie|- 
szem zebraniu gieldy gdańskiej tenden- 
cja była bardzo chwiejna a notowania 
zmieniały się co godzinę, Notowano: 

Marka polska (sprzedaż) 6.70 — 
(kupno) 865, Przekazy na Warszawę 
8.65—6.80. 

Dolary 282 i pół — 260 I pół, funty 
szteri. 1120—1125. 


Ostatnie ZAGRANICZNE nowości | 


na sozon lotni! 


S-ka, Łódź, 


4 


2% 


fonlary, jedwabie, konfekeję damską, oraz wykwintną wiedeńską bieliznę damską po conach bardzo przystępnych polecają : 
Piotrkowska 90. Tel. 6-36. 


n 4, A BL i pA, ~ oee P 


me S a S a m, 
< 
na] 


Reprezentacja i filja 
Dome Towarowego 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
26 kwietnia 1922, 


pitta ekerin w walucie obcej. 


Rada finansowa przy ministerjum 
skarbu obradowała 21 i22 b. m. nad 
sprawą założenią banku biletowego i 
nad zasadami finansowania budowli 
państwowych. Jednocześnie jednak o. 
mawianą była. sprawa zakładania w Pol- 
sce spółek akcyjnych z kapitałem w 
obcej walucie, i 

W powziętych decyzjach skonstas 
towano, IŻ rozwój ekonomiczny kraju 
zawisty jest bezwzględnie od przypiy* 
© kapitałów zagranicznych przez 1t- 
możliwienie zakładania przedsiębiorstwą 
co powinno być dozwolone na czes 
przejściowy, aż do chwili paryłetowego 
ustalenia waluty polskiej — Pomimo 
wielkiej przedsiębiorczości nowej Pol- 
ski, dotkliwie daje sie odczuwać brak 
kapitałów, 

Każde przedsiębiorstwo. obce zas 
tem może liczyć na wielki rozwój i 
zbyt zagranicę swoich wyrobów, a 
przedewszystkiem na wysokie oproce1- 
towanie pracujących kapitątów. Ci, któ- 
rzy liczą na pracę wytwórczą w Rosji 
przy nieuregulowanych stosunkach pg- 
litycznych i ekonomicznych, mylą się 
i narażają siebie i swoje pieniądze. 


Wywóz nagiak. 


Ministetjum rolnictwa i dóbr państwo» 
wych zgodziło się, aby Główny urząd 
przywozu i wywozu wydawał bez ogra» 
niczeń pozwolenia na wywóz wszyst- 
kich nasion z wyjątkiem nasion koni- 
czyny i tubinu. Stanow sko minister- 
jum rolnictwa podyktowane zostało tem 
iż rolnictwo krajowe zaopatrzyło się juź 
w dostateczne ilości nasion. 


Rach towarowy P. KP. 


Ruch towarowy na P. K, P, w cigs 
gu marca r. b: 9,595 (w marcu r. u 

przewieziono 7,980 wagonów). Nalado 
wano na stacjach polskich 7,115 (5,436) 
przyjęto z zagranicy 1523 (1147), trans 
zyto przez Polskę 1160 (1397), Kates 
gorja I zawierała ładunki wojskowe 364 
(1088), kolejowe 670 (137), węgiel dą: 
browski 1152 (627) węgiel krakowski 
417 (250), drzewo opałowe 402 (553), 
drzewo kopalniane 55 (65), surowce 
hutnicze 62 (08), ładunki przemysłowe 
689 (445), ropa i przetwory naftowe 
292 (102) itd. 


Randel zagraniczny. 


Handel zagraniczny angielski w 
ciągu pierwszych trzech miesięc roku 
bieżącego: Wwóz: 255,710,000 untów 
szterlingów wabec 57,652,000 „W tym 
samym okresie 1921 r.; wywóz: 186,063,000, 
wobec 227,787,000. 


Drew. 


WARSZAWA, 24 kwietnia. Ten 
dencja zwyżkowa. W płockiem w miej- 
scowościacih, odległych od kolei, żąda- 
ją za deski sosnowe 26,000 za met. £as 
ty sosnowe 35/60—52000, kantówka So* 
snowa 550.0, dębina tarta 5/—55000— 
Kresy Wschodnie wysyłają obecnie da 
województw centralnych znaczne ilości 
drzewa w stanie surowym do tartaków. 
Na drzewo eksportowe tendencja Zniż- 
kowa Drzewo okrągłe sosnowe fr 
wagon 7000—10000. 


Węgiel. 


KATOWICE, 24 kwietnia. Związek 
producentów -terowych podwyższył ce- 
ny od 22 kwietnia 1922 r, jak następu= 
je: ter 200 (dotychczas 125), smoła 250 
(150), ciężki olej terowy bez różnicy 
gatunku 300 (180), antracen 120 (65). 


„paei skór. 


BIAŁYSTOK, 24 kwietnia. Chole- 
lewy płatowe, para 2200— 2300, cholewy 
szagrynowe, para 1604—1900, szpiegel 
biały 700—90 , wałkowy 5C0—90u, łaty 
podeszwiane za tunt 1000, podkiejki 
całe, para 1400— 1600, — olowa, para 
700—800, szagryn za funt N jucht za 
funt 700—900, chrom białostocki 700 — 
1190, końska skóra za sztukę 8000, wo- 
lowa za pud 6000—7000, cielęca za funt 


728—1 


B. Bretnera. 


Sroda 78 kwięłnia 1922 r. 


Mt, 113 


vi 
ksiega poświecona, tandlowi, przemysłowi, finensom ! rolniriwa polskiemu 


wyjdzie w roku 1922 


przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 
| i zagranicznych. 
Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz 
adresowy w jezykach: 


FRANCUSKIM 
ANGIELSKIM 
NIEMIECKIM 
CZESK IM 
ROSYJSKIM. 


Agentury, przedstawicielstwa 1 Korespondenci we wszystkich 
mtłastech Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemysłowych i han- 
dlowych zagranicy. 


DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, 


której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, 


już się rozpoczął, 
Ogloszenia we wszystkich językach europelskich 


przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogłoszeń, oraz własni 
korespondenci handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. 


Ares wydawnictwa Łódź, Piotrkowska 106 
księgi „Merkury Polskis  „  Piotrkowska* 50. 


i Telefony: 199 i 799. 
Zdemobilizowany oficer , Korespondentka 


RW fat w A rraga kiii- sida 

Sa miijony: "Cel mstrymonjalny. Oferty składać |plsząca blegle na maszynie ze snajomością 
z fotografją do „Głosu* pod „Aliny. Za zwrot jobeych języków i stenogralji potrzebna do pó- 
fotografj! i dyskrecję ręczę słowem honoru. 600-2 ważnej firmy. Oferty a podaniem warunków 
———— || referencji prosimy nqłaszać do adm. „Głosu 


LOKAL FABRYCZNY Pe pà -Xoerosimiu: bii 


w dobryru puntole, sk!adający się a dwóch sai po 
$x115 motrów s tranamisją 1 motorem elektrycz= 
nym (kabel o wysokiem napięu) oray kotłarhi dla 
paerua chemioznych, nadający się do wszel- 
iego rodzaju fabryksoji, do odstąpienia od zaraz, 
Oterty sub, „N. A* do Adm. „Ułosn*  606—8 


Inżynier JERZY MUNTZ architekt 


PIOTRKOWSKA 191. 5564—2 
Plany. Kierownictwo budowii. 
Pożyczki na budowę domów. 


Merkury Polski 


86%—1 


Wykwalifikowanogo 


biuralisty 


poszukuje Tow. Ako. Pożądana umiejętność pi 
gania na masz. Szczeg. oferty sub, Wykwak(i 
kowany* do adm. „Głosu Polskiego“, 743-1 


B-klasowa Filologiczne Gimnazjum Żeńskie 


Marji Hochsteinowej 


Zapisy uczenic codziennie od 
godz. 10—12 i 5—7. 543-2 


Termin egzaminów będzie ogłoszony. 


MŁYNY cylindrowe 


do mielenia barwników poszukuje się. 
Oferty pod „5712* w Adm. „Głosu 


Polskiego", 5712—2 


Posiadaczy weksli 


z naszego wystawienia lub z naszem żyrem 
prosimy o zgłoszenie sią do p. Horacego 
Rozeqtala, w kantorze firmy Juljnsz Rozen- 
taj, Cecielniana 25, w Łodzi, celom uregulo- 


wania takowych. Ako. -wo L. L. Bo" C A C A Q 


qoroff i S$«wie w Moskwie. 708—3 | w najlepszym gatunku Mk, 825-fu't sprzedaje 


p r y ] L. GLIK Łódź, Piotrkowska 98, 
ratownik branży ekspedycyjno -tel urn z aaa 
obecnie na powzżnem stanowisku w pierwszorzęd Ważne dla r. ). Meblarzy! 


=| 
nej firmie ekspedycyjno-celnej *pragole zmienić 
posadę Refiektuję Saena = BIanowisko SR- p S ialni jasnych wykwintnych 
modzielne w firmie tejże branży, Oferty do Adm yp polerowanych rosaprze- 
„Głosu Polskiego sub, „Samodzielny“. 5718—3 dam hurtowo | detalicznie. Ceną konkurencyjna, 
-e wz pPrOSZĘ Sprawdzić, Warsząwa, Plaa Trzech Krzyży 13, 
jróg Żórąwiej, Magazyn Mebli. 5300 — 


Rutynowana maszynistka | 


biuralistka, chrześcjanka z dyplomem nauczy: | 
cielki ludowej, ostatalo od trzech lat pracownice! 
państwowej instytucji w Płocku, ze względów 


Otwarcie Pensjonatu 


w Ciechocinku 


Poza poda o o osadę w Łodzł. 
askawe oferty do „Adm. „Głosu Polsk,* dla i z x 
Ej A sea Wiiła Paryżan:a 


od 2 maja r. b Bliższa wiadomość Zawadzka 18 
B 3 m. 42, u Rajoher, 072—3 
Termin na składanie plakatu 


— a = | samochód ciężarowy | Dam 00 2-ch. 


|5 toan. w bardzo dobrym) miljonów 400,000 na czas 
jstazto tanio do sprzeda-|10 ulesięcy. Zabezpieczę 
jw Qbajrzać można w)1% hpożnee w śródmie- 


warestataoh  roperacyj. dola, Oferty aub „Pawny* 
e |nysh Piofekowaka TG do zab „a "ra 


dztuk Pięknych w Łodzi 


przedluża się do l-go mala r, b. Wielkość | Maszynę dobre, malo używane, 
10X10u, sam rysunek 702Ć75, miejsoe na na-;do wyrobu gila kupię; ze npiatą w 3 retach. 
pis puste 25X70, technika dowolna. Nagroda |mote Byś używana. n aa zycza PaA 
50006 mk. Plakaży akti toy w Sta.|ty proszą ekiadać do/Szozezółową oferty po 
3 Di eg SPY. składać must w Sta „Głosu* IA okasicieta| „Amelorymuzyk” da ad- 
rostwie, Fiotrkowska M 100, pokój XM 26,! $ 
a Arg >| paszportu M 42i. 
Sekcja Ariystyczna, —1 j Wa-1 


Kupię pianino 


miaii „Ołaru”, 
707 —3 


z WY a $ 
PRENUMERAT u Miestęerie M. E00—, Kwertalnie Mk. 1950—, Za odee 
TEE j fa, szonio dopłaca się Mk, 10-— miosięoia Prooannsns) 
przoz sini miesiącumie Mk, 750. Rwortunio SG 
klin mma 
w 


„AEK 1200,— miesięcznia, 
drukarni „Głosz Polakiągo", Piotrkowa 00 


fifre Strauch. i 


„4 


pax RUG "TE Sem" Zaotodaia 851, 
. $ o5 [l 

A ite rH TAPTI PEE l 
interesy handlowa, 


(Za wyraz 35 mk.) 


Dalikowie, 15 kilome 
yy r trów szosą od Abu 
Wwy |ksandrowa, jęst do » w 
; dzierżawienia” duży sid 
a wyborowemi gatnokn 
mł owoców: Cena | ws 
runki dzierżawy na mi“j 
scu u własciciela. 
845 —5-) 
t 


SALA FILHAR XO"JI. 
Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi 
W niedzielę, dn. 30 kwietnia 1922 r. o z 12 w poł. 
Z powodu próby jenerałlnej IX Symfonii 


PORANEK MUZYCZNY 


nie odbędzie sie. 


ę p$ 


> Niedziela, dn, 30 kwietnia 
o gods. 4 ef pó poł. 


0) METAN  ZAAWEM E 
DAPIŁDOWAWI KONERT ARINAPNTOWY 


39“ SYMFONJA 9” | 


Poniedziałek, dn. 1 maja 
0 zods. 8.15 wiecz, 


WTEDY TY TEDA 


Lokale í mieszkania. 
(Za wyraz 30 mE) © 
wie urzędniczki Warsą 
Tow Ubezpieczeń po 
asukuję pokoju umeb'2 


> BEETHOVENA JP ao tm” pod 
- S(E8 DYREKCJA : Wda zk 
1o Oskar Fried m 


SOLIŚCI: 


e Adela Comte-Wilgooka (sopran) 
j Marja Trąmpozyńska (alt) 
jj Adam Dobosz (tenor) 


(ERVE Karol Urbanowicz (bas) ma 3 
aron osoba, znA-| | przyjmaje zamówienia 


oraz Chóry Tow. Śpiew. „Hazomirtt, 
| Elektrotechnik EREE seen: 


obznajmiony z działem  montażo- aniya Lair Ank an jezdny Płotrkowsku 
p —1 
|wym i z praktyką biurową, od zaraz |ka, Zgłoszenia: Piotrkow- No a 


poszukiwany. Oferty szczegółowe z po- ra N 2, Marjamesra. ||busserka M. Nowskom 


A 20—1-p3|] ska, Delolna 54, przyj: 
daniem referencji sub. „W. N. 12* do esakia fatalięent-| muje zamówienia. 


Adm. „Głosu*. 608—2/] na panna, 2583 
s dobrze szyć do OEB oslmy odebrać zosta 
Do sprzedania 


| GOOD Pw 
Trajbmaszyna |ONOSZENIA drobne | ! | 


| T08—-1-4 
6 wind, firńy MAlier | Kupna i sprzedaź, 


'bsidel, Piotrkowska 53. a e SA Legakieta dakana 


ślusarnia, 734—2 
MI fredens pray, instro, (Te wyres 20 mk.) 


Poszukiwana rób Erenin, olo |£ogol lost rubi pane: 
inteligentna ra 


ai. —34 
(ixrselitka) do 5-ietniego|gowości, korespondenoj!,|m, 21, ofie, drugie Wej-lniikaman Samui zzubii 
lehłopczyka. Zglosić się: stenograt/i, maszyny AŻ |śoję, pierwsze pietro. (ię raj zg 4a 
Pahęka N 5 ie 8. A ra e P r Ma 663—5 k|zlęcenie 8. Litmanowicze 
g 23 1 0d = Toda MOSS d ——— A ple ra pokoi|płatny 28V oraz kartę 

(ąkademiczka przyjmie fie kredens a lustrom, [odroczenia s 1901 r., wy 


Po é re dni k kondyoję w inteligent-'stót, krzesła wyprzedam |dańa w Wielnulu. 


i portekiwany pokój vme 
i blowany # niekrępuj, 
4 |wejściem. Cena eboję:n 
Ofe éo „dłosu” po 
HI.M. 5, 25.9 703—1=1 
y | WIE TRDE Wii, CYBW 


doniesienia rozmaiłn, 
(Za wyraz 30 mk.) 
fynszerka Pipikow i 


Bilety sze koncerty do nabycia w kanie Filbarz. 
ter gie od godz. St reż" 8—7? wiecz. 


Zaofiarowane. 
(Za wyras 30 mk.) - 


Nauka | wychowanie. 
(Za wyraz 30 mk.) 
H Karsy buchalteryjne 


Lubińskiego, Piotr- |ltgntarkę, biurko aprze-|* 
pannajkowska 79. Nauka księ- gąm, Bienkiewiosa X 89W 


< ao 


nym domu najchętniej Piotrkowska M 201—4, 


na wyjazd. Oferty do są o SEZ 
elber: „Akademioska: ironf, TaR—10-k jj Loli moe 
do spraw matry monja|- 711-1-n | Gw lanty, stoto |! zaznb. kartę boster- 
nych, mający zaajomości | FEEDS A różną biłuterję, starejuinowego urlopowania. 


w inteligentnych, postę” 034—5-: 


|powychi sterach izraelic- 

kich, zechce podać swó] 

ladres pod lit, „M. M. 17* 
do admin, „Głosu* 


s zęby. Konstantynowska 7 

Posady i prace. Miira ka PE NOTTE 
È mhieata ih m E 

Poszukiwane. jorsiskie narzędzia ku wód osobisty, wyd. w 

(ża wyraz 20 mk) pię. Oferty dla „Maj Lodzi oraz kartę powo- 

uchalter - bilansista, z stra* Łódż, Leszno 45. |!ania rocz, 1 2090-3-5 

długoletnią praktyką | 701—1- i 

« referencjami poszuku-/ |kazyjnie predam na 


p ZA m maa w 


dowód osobisty, wyd 


t je zajęcia w Łodzi lub 0 t pary PIRE 
(W tyohmiast Bznikę doj¥ Bminie Ożar 
Mieszkanie pe ws mę rami Ą BOŚ. wody pE Ara pat A ŻAB 


o aój lub 2 pokoje x obylińska Polaż ja agu. 


Á biła pagaport niemiec, 
OB wyd. w Żyrardowie. 
flcyna murowana 5-pię- 
trowa, solidnej roboty | 


| a item, wa udową oraz 

pooti, przy rodzinię »&łosu*. TIB—LPP wagę 5 kię  Władomosć 

poszukiwane. Pośredni- gospodyni w srednim|Skiep ogrodniczy, 

ctwo pożądane. Oferty Ñ wieku (izraelitka) u-jjazd 1. 

do „Głosu* pod „0. H.* mięjąca gotować, azyć,. 
533—2,5 własną maszyną, ze [) 
=== jówiaduectwami pragnie | 


4 


ubelska fonia zgub 
paszport niemiecki 


A przyjąć de u samot- |9/98800ka  natychmiast|jwgg, w „odzi, 670—4-pp 
z! TARIA Enar DARA: S tarty” do do sprzedania; Wiat: osyn Kelman Berms: 
Jizefów-Lewin$0noWa japsi sub „P. 40° Ep, - 1 d zgubił paszport niy 


pi 831—2-pp 
Chor. weneryczne i skórne zpłody człowiek, a 4 kil 
„(dla kobiet i dzieci) | wyksztalceniem, zug 
Godz. przyj. od 5—7 pp. jący gruntownie w alo- 

i od 2—3 popol. wie i pismie języki: pols 


Cena 5!/, miljona mk. 

660 — /-k 

leski mite, lilipatki, 

czystej rasy „Ratlerki* 

(Repinczer) eprzędam ml 
Składowa 28 m. -. 


mięcki, wyd, w Łodzi, 
67—%>! 
lekarska Zolja zgubiła 
dowód osobisty, wyd 
w Łodzi. T20-4-2 


ski, niemiecki i rosyjski, Saiar G : 

Cegielniana 6. plażądy biegle eh masay _694-5-k i papori A tto 
(WUZ 22yX1-21 5445 Ojnie, znający ekspedyoj ianino zagraniczn OSUDISŁY, W 

Z — otas branżę manalaktur | | pa 4|w Łodzi. G24—5 a 


sprzędam. Zakątna 21 
ną z pólioraroczną prak- front, II! piętro, praw 
tyką, poszukuje jakiej- 4 646 


Dr. med 


Braun 


Południowa Aù 23. 


o] „ustak "Marjsn “Anton, 
i 5-kjil zgubił dowód osobisty 
| Sia ONY A ZONA power niklowy do sprze |*Jd, W Łodzi.  TIl-1-a 

j8— 1. dania zupaż. Killoskie- iadiikwka Jatjónańę a, 


md 


Specjalista chorób rę godziny. a a jo go 51 m. 5 GBOm3-5 biłą dowód osvbisty 
kórnych i h ii azam księgi Warah. pera kolejowych iub|Yyd. w Dobrej pow. tu» 
8 rnyc | wenarycznyć . » tramwajowych kilka ręckiego, _718— ieJ 


i A) 002 > 
Prag). od 101 15-3. Panis iS kaing. Obliczenia wspól- dziesiąt łokci kupię. Of zmirgoldówaa Nata js 


(r. 1. Sillerstron 


ierwszorzędna kravw60- 
wa przyjmuje wszel-| 
kie roboty damskie i 
dziecinne, Szyje tanio i 


115—b-pp Ig" 


dowód osobisty, wyd. 
698—2-k]w Łodzi. 221—3-) 


Werset y tkackie, $ (*loasgóre Guia zgub 


m, 5 


podług ostatniej mody.| EW czne (1) sztuk) w matrykułę, wyd. % 
Przyj. od 4—8. Niedziela Adres: ul. Południowa |kowitym orzyzid gna sakoły dow. A 125, 
w |od 9—2, Pamię od 4—5 36 23 m. 30, 658—2-ppjszyny dodatkowe wraz 706—1 : 


a odpowiednim lokalem] sus" 


w handlowej dzielnicy JI. Ludik FALK 


Warszawy zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenie : Choroby skórne | wee 
ryczne 


i w I i ZO 
9 ZZEJĄ Ma" poszuk uje się nauczycie- | 
| la języka polskiego. 
NA WYPŁATĘ: Oferty skłudąć do Ulusu 
stawina w kwiaty tyład-|sup OK. W* 692-2-pp 
ka, towary damskie i 7 e A TO ire |Biuro Komtsowo-Handlo- 

l Oina Krawoowś8 poszt- |we Stelana Klewins, przyjm, od 10—L2 i 5—T 
Nawrot MŁ T. 
5851 — 


męskie firauki, płócien- a 
ka oraz inne townry ło” kuje szycia w domu | Warszawa, Marszałkowa 
kołowe. Kilińskiego 40,Iprywalnywm. 


fr, M p, m. 10. 


ZW TOZAJNE: 60 mk. sa wiorsz noupareiowy jedaosapaitowy. NADESLANE: przed 4skstem 199 mk, W tëk- 
ście 209 mk. pe tektgio |20 mk. za wiersz nopparelowy /str. 5 szpals). NEAROŁOGE 100 mk, Sa wieran 


zę. b anpali). 4aręctyzowe i sańiobinowe po mk. 10,000 po rekścię Ogłowasnia namiejgcowa ohli- 
Se 39 [re000, saé Dra m Ha © 160 proc. drogaj ed miejsc. Ugłoszania w wydaniseh miednieł- 
fecnnych $A pry”. drożej. Za termn., drukowania ogłoszeń i ofiar adzożoistracja nie odpowiada. 


Będnkto i wydaces Mega Bacha . 


Oferty do ska 134, telef. 2038—44. 
22—5I0ło34 „A, L“ 690—1:pp 617—1-k 


